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M m  P. n r K ł I E S S I M

NOWY JORK „Chicago Sun" je ­
den z najlepiej poinformowanych 
dziennikarzy amerykańskich bawił 
przeszło rok temu w Polsce i był w 
Katowicach gościem redakcji „Dzień 
suka Zachodniego".

Obecnie Irving Brani nadesłał te­
legraficznie artykuł który „Dzieimiic 
Zachodni" zamieścił w  numerze z 
dnia 16  ban. Treść tego at — *.*» 
następująca:
,,Rząd amerykański nie wyraził do- 

.ąd swych sympatii dla żadnej z grup 
biorących udział w wyborach, które 
mają się wkrótce odbyć w  Polsce.

Oficjalnie zajmuje on stanowisko
neutralne, wyrażając tylko życzenie, 
iby demokratyczny lud polski mógł 
*.v swobodnym głosowaniu wybrać 
łwych przedstawicieli do parlamentu 
jgoćnio z urnową jałtańską i poczdam 
*ką.

Przeciętny Amerykanin w ogolę nie 
wie, że w Polsce odbywają się wy­
bory. Gdyby nawet wiedział, to L tak 
Bacznie -większą wagę przywiązywał­
by do swych codziennych kłopotów.

Są ooprawda pewne czynniki, któro 
decydują w polityce amerykańskiej I 
pragną widzieć zwycięstwo wyborcze 
Polskiego Stronnictwa Ludowego p. 
Mikołajczyka, uważają bowiem, że 
zwycięstwo to pociągnęłoby za sobą 
następujące konsekwencje:

a. nacjonalizacja polskiego przemy­
słu zostałaby anulowana,

b. stałoby się możliwe zwrócenie 
Niemcom części Ziem Zachodnich. 
Lecz mimo zbożnych życzeń nadzieje 
na- zwycięstwo PSL są bardzo słabe.

mier Osóbka - Morawski zsnuszeni by nlkieiu ekspansji polskiej na zachód.
li rozmawiąć przez tłumacza. Dla A - j  Tłumaczył, że jednak nie może się 
merykanów byli oni prawdziwymi ou- sprzeciwiać oficjalnie granicy ną O- 
dzoziemeami z o-bcym językiem i z orze i Nysie ponieważ Rosja przy- 
obcą kulturą, podczas gdy prezes Mi- rzekła Polsce Ziemie Zachodnie. Wy- 
kołajczyk nie był bardziej cudzoziesn- glądałoby zatem conajmniej dziwne, 
cem, niż przeciętny Anglik. Zasadni- gdyby on żądał dla swego kraju mniej 
cza różnica między Mikołajczykiem z ,n iż  Rosja sama zaofiarowała. Ugodo- 
jednej strony a Bierutem i Osóbką ! wość ta wywarła piorunujące wraże- 
Morawskim z drugiej zarysowała się me na Amerykanach w Poczdamie.

Oto jest człowiek, który nie chce za­
grabiać terytorium dla swego kraju 
nawet od znienawidzonych Niemców.

Przez przeszło rok od konferencji w 
Poczdamie oficjalny Waszyngton zda­
wał się skłaniać ku pozostawieniu 
polskiej granicy na Odrze i Nysie, dó 
piero mowa sekretarza stanu Byraesa 
w  Stuttgarcie była pierwszą jaskółką 
planu rewizji tej granicy na korzyść 
Niemiec.
t Na to zmienne stanowisko złożyło 
się kilka przyczyn. Oświadczenie Byr- 

rnesa wyrażało być może podświado- 
[mie złość na Rosję. Należy dodać, że 
powyższy Wzgląd ma dziś znaczenie o 
wiele mniejsze na skutek znacznej po- 

I prawy stosunków amerykańsko - so­
wieckich, co istotnie warunkuje poli- 

i tykę amerykańską.
} Autor depeszy prasowej, jaka aa- 
; deszła kilka dad temu z amerykańskiej 
strefy okupacyjnej w  Niemczech su­
geruje, że Pomorze winno być zwró­
cone Niemcom, a Polska powinna za- 

; trzymać Śląsk i Prasy Wschodnie. Za- 
i pewaiałoby to w Niemczech twierdzi 
j on samowystarczalność na odcinku

■ | żywnościowym i usunęłoby jedno z 
, najniebezpieczniejszych zarzewi nowej

■ wojny.
■ j Depesza ta zasługuje na specjalną 
• | uwagę, gdyż utrzymuje się w tonie
■ i mowy sztuttgarokiej.

Oba te oświadczenia zestawione ra­
zem ujawniają duże złagodzenie sto­
sunku Ameryki do Niemiec.

Rząd Stanów Zjednoczonych rdaja 
się znacznie łatwiej wybaczać grzechy 
Niemcom i Wielkiej Brytanii. Jestem 
przekonany, że teza, i i  powrót Pomo­
rza do Niemiec zmniejsza możliwości 
nowej wojny jest pozbawiona logiki.

Operowanie takimi argumentami o- 
piera się na założeniu, że Niemcy sta­
ną się w przyszłości dostatecznie sil­
ne by rozpocząć nową wojnę.

Polityka wybaczania krzywd przyj­
muje się znacznie łatwiej w krajach, 
które bezpośrednio nie odczuły barba­
rzyństwa nazistowskiego, aniżeli w spa 
lonej i zrujnowanej Polsce.

Nie jest wykluczone, że polityka a- 
merykańska poszłaby w tym kierunku 
nawet gdyby nie była zachęcona sta­
nowiskiem wicepremiera Mikołajczy­
ka w Poczdamie. W miarę jak wzra­
sta poparcie Ameryki dla Niemiec 
wzmaga się też pragnienie ujrzenia 
Mikołajczyka u szczytu władzy w Pol­
sce.

Oficjalne sfery amerykańskie wie­
rzą, że Mikołajczyk zgadza się z ich 
stanowiskiem w  sprawie Ziem Zacho- 
| dnich. Ufają, że jego zwycięstwo w 
wyborach doprowadziłoby do kompro­
misowego załatwienia sprawy polsko- 
niemieckiej. Moim zdaniem jest to 
i złudzenie.
| Rezultatem zwycięstwa FSL byłoby 
dorwanie się do władzy również ugru 
powań faszystowskich. Fakt ten, a na 
wet jego groźba zaalarmowałaby Ro­
sję Sowiecką do tego stopnia, że Pol­
ska zeszłaby do roli nieprzyjaznego 
sojusznika. Na skutek wycofania po­
parcia Rosji Sowieckiej Polska utra- 

1 (Cciąg dalszy na stronie 2-ej)

Sympatie urzędowych efer amery­
kańskich wicepremiera Mikołajczyka 
sięgają wstecz, aż do dnia, kiedy pow 
stał w Polsce Tymczasowy Rząd Jed­
ności Narodowej. Niejeden polityk a- 
mery-kańaki pragnął wówczas widzieć 
u władzy londyński rząd emigracyj­
ny.

Kiedy Mikołajczyk wszedł do Rządu 
Jedności Narodowej, wierzono, że nie

Amerykanie przepuszczali, że zuipcięstujo 
p. Mikołajczyka pociągnęłoby za sobą;

a. anulowanie nacjonalizacji przemysłu
b. zwrócenie Niemcom części Ziem

Zachodnich

bawem -zdobędzie on stanowisko pre­
miera. Sądzono, że jest znacznie zdol­
niejszy, aniżeli nie mówiący po an­
gielsku członkowie nowego rządu pol­
skiego. Najważniejsze było jednak, że 
uważano go za obrońcę kapitalizmu.

Czołowi Amerykanie patrzyli na 
Polskę jak na kraj kapitalistyczny. 
Wicepremier Mikołajczyk, prezydent 
Traman i sekretarz stanu Bymes zet­
knęli się osobiście, stał się odrazu 
ich ulubieńcem, ponieważ mówi po 
angielsku mógł się bezpośrednio poro 
zumieć z gośćmi amerykańskimi.

Natomiast Prezydent Bierut i pre-

-  Konferencja tenipstca -
Minęło zaledwie kilkadziesiąt 'godzin od  chwili, kiedy 

min Bevła otworzył konferencję zastępców ministrów Spr^w 
zagranicznych w  Londynie. Minęło jednak już 20 miesięcy od 
chwili, kiedy umilkły działa w  Niemczech. Konferencja 
w  Londynie jest jedynie przygotowaniem, aktem Wstępnym 
konferencji moskiewskiej, a czas trwania tej ostatniej me 
test deszcze ściśle określony.

Zupełnie 'inaczej przedstawiała się sprawa po pierwszej 
wojnie światowej. Od chwili zawieszenia broni w  nocy z dnia_ 
10 na 11 listopada 1918 do 28 czerwca 1919 r., kiedy podpisa­
no pokój, upłynęło niecałe 8 miesięcy. Pospiecn t r a k t u  
wersalskiego zemścił się w  okropny sposób na Europie; dla­
tego tez staliśmy się obecnie cierpliwsi, choc czekamy na 
ostateczne podpisanie traktatu pokojowego z Niemcami 
z oFroinnym zainteresowaniem. Traktat ten bowiem albo 
otworzy nową i długą erę pokoju, albo stanie się sygnałem 
chwilowego wypoczynku między wojnami. Traktat ten osta­
tecznie utrwali nasze granice, a tym samjTn wzmocni nasze 
stanowisko na arenie międzynarodowej. ^

Mógłby ktoś powiedzieć: przewlekanie obrad, ślimacza 
procedura jest zjawiskiem znamiennym. Mógłby sądzić: ja­
kie są horoskopy pokoju, który rc-dzi się w  takich boleściach?

Odpowiadamy: musimy szybko odbudowywać kraj, ale 
powoli pokój. Musimy rozważyć wszystkie doświadczenia na­
szej histerii. Musimy przekonać wszystkich tych, którzy dla 
swoich własnych interesów przymykają oczy na ruiny Euro- 

iworzyć nowy Wersal. Wersal był symbolem in­
tryg przekupstwa i fałszywch deklamacji o pokoju. Nowy 
pokój podpisany zostanie w  stolicy państwa, które najwięcej 
ma cło powiedzenia w  sprawie Niemiec, które najtrzeźwiej 
patrzy na ich przyszłość —  w  Moskwie.

Przybyły już do Londynu delegacje państw zaintereso­
wanych w  sprav.de niemieckiej. Czy jednak ma się im po­
zostawić relę klientów, którzy, jedynie otrzymali prawo zło­
żenia swoich petycji? Czy państwa średnie i małe, które czę­
sto dźwigały cały ciężar wojny i okupacji hitlerowskiej, ma­
ją patrzeć bezczynnie, jak pewne mocarstwa wysuwają pro­
jekty. umożliwiające Niemcom pełną regenerację ich milita- 
ryzmu i imperializmu?

Już pierwsze dni konferencji pokazały wyraźnie, że 
najbardziej zainteresowani w  sprawach Niemiec są ich bez­
pośredni sąsiedzi i to ci sąsiedzi, którzy najwięcej w  tej w o j­
nie ucierpieli Inne państwa, jak Norwegia czy Dania zado­
w oliły  się jedynie wysianiem swoich postulatów na paśmie. 
Jakby jednak na ironię losu delegacje państw najbardziej 
wyriszczonyeh oczekiwać muszą w  przedpokojach na wynik 
rokowań mocarstw, które znają problem niemiecki na od­
ległość Oceanu.

Konferencja londyńska potrwa ca najmniej sześć tygod­
ni. Frze~ sześć tygodni codziennie rano omawiane będą spra­
y/y Niemiec, a po południu Austrii. P fzez sześć tygodni na 
Londynie koncentrować się będą pełne niepokoju spojrze­
nia Niem ców i całej Europy. Uczestnikom konferencji ży­
czyć naiczy aby nic zapomnieli, że mają nie tylko odbudo­
wać pokój, ale także wymierzyć sprawiedliwą karę najbar­
dziej barbarzyńskim agresorom świata.

LESZEK GOLINSKJ.

Głos Wodza do żołnierzy
W dniu wczorajszym odbył s ię ! 

w teatrze Miejskim wielki wiec i
przedwyborczy dla żołnierzy, zor-1 
gasizawany przez władze DOW 4. | 
Wiec ten zaszczycił swoją obec-j 
nością naczelny wódz, marszałek 
Michał Rola-'Żymierski, który wy-) 
głosił dó zebranych na sali żołiiie- 
rzy dłuższe przemówienie.

W  ■ prostych, żołnierskich sło­
wach wyjaśnił Marszałek swym 
towarzyszom broni, dlaczego nad­
chodzące wybory stanowią wielkie 
wydarzenie w życiu naszej arm ii: 
oto po raz pierwszy w dziejach na­
szych żołnierz polski pójdzie jako 
równoprawny obywatel do urny 
wyborczej, aby tym aktem kształ­
tować nową rzeczywistość polską.

Dawniej, w okresie przedwrześ- 
niówym, wojsko było pozbawione 
prawa głosowania, gdyż żołnierz, 
a zwłaszcza oficer, nie był podów­
czas obywatelem, lecz stanowił od­
rębną, odgrodzoną od społeczeń­
stwa murem przesądów kastę.

Te czasy poszły w niepamięć. 
Dzaś mamy armię ludową i  jest 
jasne, że żołnierz, który przelewa 
krew za Ojczyznę, musi cieszyć 
się pełnią obywatelskich praw. Na­
sza armia ludowa przeszła w ostat 
niej, wojnie krwawy chrzest bojowy 
i zdała świetnie egzamin swej żoł­
nierskiej sprawności: po raz
pierwszy w historii załopotal bia­
ło - czerwony sztandar na gruzach 
zdobytego Berlina.

Te sukcesy wojenno zawdzięezńć 
możemy jedynie obozowi demokra­
cji, który ujął w swe ręce władzę 
i  skierował politykę polską na 
właściwe tory. Jeszc-ze trzy lata 
temu, kiedy niemal ee.ła Polska 
była jeszcze okupowana, kiedy la­
ła się krew na ulicach miast i 
dymiły krematoria Oświęcimia, 
Krajowa Rada Narodowa postawi- 
ła jasno i wyraźnie dwie tezy, 
których przyjęcie i  konkretna 
realizacja wpłynęły decydująco na 

* dalsze losy narodu

Pierwsza teza głosiła, że jedy­
nym, nieubłaganym wrogiem naro­
du polskiego śą Niemcy i  że prze 
ciw nim wyłącznie należy zwrócić 
zbrojny wysiłek narodu; drugą te- 
zą było stwierdzenie faktu, że 
Związek Radziecki nie jest naszym 
wrogiem i że możliwa, a nawet 
pożądana, wręcz konieczna jest 
współpraca i  przyjaźń między 
Polską a Związkiem Radzieckim.

Sytuacja 24-milionowego narodu 
polskiego, leżącego pomiędzy kil­
kakrotnie silniejszymi liczebnie 
sąsiadami, kazała nam szukać po­
rozumienia i sojuszu z jednym 
z nich — i tym sojusznikiem może

• być tylko i jedynie Związek Ra­
dziecki. Jego pomocy i poparciu 
zawdzięczamy wspaniałe sukcesy 

j naszej armia, uwieńczone zdóhy- 
| ciem Ziem Odzyskanych.
| Niezadługo odbędzie się konfe­
rencja pokojowa, na której Niem­
cy będą zmuszone do uznania na­
szych nowych granic, i wówczas 
żołnierze polscy wbiją na Odrze 
i Nysie biało . czerwone słupy, 
symbol odrodzonej na długie wieki 
potęgi państwa polskiego.

Przemówienie Marszałka przyję­
li zebrani owacyjnymi oklaskami. 
Podniosłą uroczystość zakończyło 
wspólne odśpiewanie „Roty*.

Wojewódzki Obywatelski Komitet Wyborczy Bloku Demokra­
tycznego Dobieg ł Slaska zawiadamia że Jaiia
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odbędzie się

W I E L K I

WIEC PRZEDWYBORCZY
Na-którym przemawiać będą:

Wicepremier Rządu Jedności Narodowej, 3Bn. Ziem Odzyska" 
nych, Sekretarz Gen. Kem. Centr. Polskiej urtii Robotniczej

OB. W ŁADYSŁAW  GOMUŁKA - W IESŁAW  0
Poseł do K.R.N. I-szv Sekretarz WK. PPS. we Wrocławiu

OB. JÓZEF SIEWEK

Rektor Uniwersytetu i Politechniki we Wrocławiu, Przewodni 
eząey Wojewódzkiego Zarządu Stronnictwa Demokratycznego

PROF. STANISŁAW  KULCZYŃSKI
Wojewódzki Obywatelski Komitet 

Wyborczy Dolnego Śląska

I M

jednak w ich ustosunkowaniu się do 
ogólnych zagadnień Polski, Niemiec I 
Rosji.

Bierut i Osóbka Morawski byli nad 
wyraz agresywni, gdy chodziło o weie 
lenie da Polski ziem Zachodnich.

Uważali oni granice na Odrze i Ny­
sie za ostatecznie ustaloną i nieznzien 
ną. Dolny Śląsk, Pomorze i Prusy 
Wschodnie były i muszą pozostać pol­
skie. Zarówno Bierut jak i Osóbka 
Morawski nie chcieli od niej odstąpić 
ani aa cal.

Stanowisko to nie podobało się de­
legacji amerykańskiej, która uważa 
tych dwóch ludzi, jako „hurra" nacjo­
nalistycznych Polaków. M&ółajezyk 
zaś przeciwnie powiedział Ameryka­
nom otwarcie, że nie jest on zwolea-



Dlaczego n
popierał Mii o a jeżyka?

(Dokończenie ze strony l  e i) 
efłaby prawdopodobnie Ziemie Za­
chodnie.

Nie wywołałoby to oczywiście nie­
zadowolenia wśród oficj ahiych sfor a- 
naerykańskieh. Stanowisko opozycyjne 
przywódcy PSL. w sprawie przyłą­
czenia do Polski Ziem Zachodnich 
*nane było w Londyńskich kołach dy­
plomatycznych jeszcze dawna przed 
konieareocją w Poczdamie.

Niejednokrotnie wypowiedział się on 
przeciwko linii Odra — Nysa wobec 
polityków angielskich, którzy wyta­
czali swoje argumenty na poparcie te 
go samego stanowiska.

Na szereg miesięcy przed wejściem 
kierownika PSL do Rządu Jedności 
Narodowej otrzymałem niezmiernie 
ciekawe informacje wskazujące aa 
Jego sprawy:

1 . Mikołajczyk nie życzył sobie by 
dolska oczekiwała pomocy Rosji, ce­
lem ochrony swojego terytorium przed 
Niemcami.

2. Pragnął by Polska pozostała kra­
jem rolniczym pod kontrolą polity­
czną ludności chłopskiej.

3. Wreszcie był on pod stałą pre­
sją sfer brytyjskich, usiłujących u- 
chron i ć angielskie rycki węglowe 
przed konkurencją produkcji polskiej, 
która musi się znacznie wzmóc w  re­
zultacie zachodniej ekspansji przemy-

Ina spełnienia tych postulatów wy­
sunął on w Londynie, że trzebaby by­
ło zwrócić Niemcom Ziemie Zachod­
nie. W gruncie rzeczy oficjalne ko­
ki amerykańskie zawiodły się na oso- 
jbie przywódcy PSL.

Nie wykazał on tych wybitnych zdol 
itości kierowniczych, jakich się po 
nim spodziewano.

W chwili obecnej panuje tu pow­
szechna opinia, że kaTty zostały ujaw 
nione tak, że porażka jego przy umie 
wyborczej jest nieunikniona.

Podniesiony ostatnio przez przywód 
eę PSL alarm pochodzi być może stąd, 
ie  liczy on na to, iż w ten sposób 
zaapeluje do zachodu o interwencje 
w jego obronie.

Jeżeli tak to się zawiedzie na ca­
łej linii, gdyż taktyka ta nie odnie­
sie pożądanego elekta. W chwili obe­
cnej troską każdego amerykańskiego 
męża stanu jest osiągnięcie reainego 
I przyjaznego p o r o z u m i e n i a R o ­
sją Sowiecką w sprawie wszechświa­
towej kontroli energii atomowej. N'kt 
c ie  podejmie żadnego kroku, który 
mógłby dać powód Rosji do przypu­
szczenia, że Stany Zjednoczone wtrą­
caj ą się do spraw wewnętrznych ja­
kiegokolwiek kraju mającego z nią 
wspólne gyanieeł' A -wreszcie 'ttłsr'wol­
no zapominać, że wybory mają się od 
być w Polsce, a nie w Stanach Zjed­
noczonych.

IRVTNG BRANT.

E li
W ARSZAW A (P A P ) —  Prezy­

dent Krajowej Rady Narodowej 
ot>. Bolesław Bierut przyjął w druin 
14 bm. przedstawicieli prasy za­
granicznej i udzielił im informacji 
o aktualnych zagadnieniach pol­
skich.

Rok 15)47 —  rozpoczął Prezydent
— rozpoczynamy wielkim aktem po 
litycznym i wyborami do Sejmu
Ustawodawczego.

Wyniki zbliżających się wybo­
rów będą miały wielkie znaczenie 
dla przyszłości naszego państwa, 
nakreślając dalszy kierunek nowej 
Polski.

Przyszły sejm da Polsce nową 
konstytucję. Ostatnia konstytucja 
z r. 1935 miała charakter elilarno- 
faszystowski i  w nowych warun­
kach musiała zostań odrzucona.

W  okresie przejściowym przyję­
liśmy jako obowiązującą konstytu­
cję z 1921 roku. Ale i w niej, wobec 
zmiany warunków, istnieją pewne 
braki, które muszą być uzupełnio­
ne. Opracowanie nowej konstytu­
cji będzie wymagało pewnego cza­
su. Jednak już na początku swej 
działalności Sejm będzie musiał 

ustalić pewne formy konstytucyj­
ne.

Nowy Sejm, zgodnie z w oli na­
rodu, wyrażoną w czasie referen­
dum, będzie 1-izbowy. Przed woj­
ną prezydent był obierany przez 
obie izby łącznie. Obecnie zostanie 
wybrany tylko przez Sejm. Ta spra 
w-a będzie wymagała ostatecznego 
załatwienia przez przyszłą konsty­
tucję. Bardzo szerokie uprawnie­
nia konstytucyjne prezydenta zo­
stały już — bezpośrednio po wy­
zwoleniu Polski —  znacznie ogra­
niczone na rzecz zespołu, jakim 
jest prezydium Krajowej Bady Na­
rodowej. Organ tego rodzaju nie 
istniał przed wojną i nowy Sejm 
będzie musiał ustosunkować się-do 
tego wysokiego i autorytatywnego 
urzędu, którego wagę i  celowość 
całkowicie udowodniła praktyka 
minionych dwóch łat.

Tak więc jest w Polsce wiele 
rzeczy nowych, nieprzewidzianych 
-przez dawną^oćsfytucię, w ' stosun 
ku do których nowy Sejm będzie 
musiał zająć stanowiska na samym 
początku swych prac. Pora zagad- 
rJeniiami konstytucyjnymi na czo­
ło prac nowego Sejmu wysuwa się 
sprawy gospodarcze i ekonomicz­
ne. Dla narodu polskiego najważ­
niejszą jest sprawa —  w jakim 
tempie będzie następowała odbu­
dowa kraju ze zniszczeń, które w 
Polsce «n większa. n:ż w krajach 
Europy Zfmhodnlej. Nasi statysty­
cy obliczyli, że materialne trlko 
straty Polski wynosra 20 miliar­
dów dolarów przedwojennych.

Gdybyśmy chcieli nasz finanso­
wy i materialny wkład' w odbudo­
wę utrzymać w skali proporcjonal­
nej do wymiarów przedwojennych
— odbudowa Polski trwałaby 50 
lat —  czyli przez dwa -pokolenia.- 
Musimy więc nasze wysiłki zwięk­
szyć i terminy odbudowy wydatnie 
skrócić.

Wielkie reformy społeczne zre­
alizowane przez rząd tymczasowy 
pozwalają- nam na znaczne zwtęk-

— Ma widowni
p o lity c z n e j;
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szenie tempa odbudowy. Rząd tym­
czasowy opracował 3-letai plan go­
spodarczy, który stawia przed na­
rodem. olbrzymie zadanie przekro» 
ezenia już w 1919 r. dochodu spo­
łecznego Polski w porównaniu z do­
chodem społecznym Polski przed- 
wrześniowej. Ta okoliczność w po­
łączeniu z reformami społecznymi 
pozwala na znacznie szybsze tem­
po odbudowy, niżby to było możli­
we w warunkach przedwrześnio- 
wych.

Ob. Prezydent przytacza szereg 
liczb porównawczych z dziedziny 
rolnietwa i przemysłu, udawadnia- 
jących tę tezę. Ob. Prezydent pod­
kreśla również, że postawione 
przed narodem polskim zadania są 
zupełnie realne — świadczą o tym 
na i dobitniej osiągnięcia z lat 1945 
194G.

Reasumując swe wywody ob. 
Prezydent stwierdza: główną tro­
ską i pod stawo winu zadaniem no­
wego Sejmu i  nowego rządu będzie 
zabezpieczenie i  zapewnienie wa­
runków dla realizacji zamierzeń 
planu S-letniego.

Z kolei ob. Prezydent udzielił od­
powiedzi na zadane mu przez dzień 
nikarzy zagranicznych pytania.

W  pierwszym rzędzie interesowa­
ło dziennikarzy zagadnienie' ukon­
stytuowania się naczelnych orga­
nów państwowych po wyborach.

Ob. Prezydent wyjaśnił, że po 
wyborach rząd tymczasowy poda 
się do dymisji. Na pierwszym po­
siedzeniu Sejmu Ustawodawczego 
zostanie wybrany Prezydent Rze- 
czy pospolitej, który powoła nowy 
rząd, odpowiadający układowi sił 
w nowym Sejmie.

ODBYŁA SIĘ W  W ARSZAW IE KON
FEEEthJCJA PRASOWA, zorganizowa­
na z okazji pobytu pp. Ireny i Fry- 
deryka Joliot -  Curie w  Warszawie.

| W czasie konferencji prof. Joliot
podziela się z przedstawicielami pra­
sy swoimi wrażeniami z pobytu w
Polsce.

Mówiąc o odbudowie kraju, prof.
j Joliot stwierdza, iż mimo dużo mniej-
j  szych zniszczeń okresu ostatniej woj 
ny> Francja nie zdziałała na tym po­
lu tak- wiele, jak Polska.

J Prof. Joliot odnosi się z podziwem 
i i wielkim entuzjazmem do post®>ów 
Polski w dziedzinie odbudowy, pod­
kreślając, że widzi w tym skutek zgod 

i nego i solidarnego działania całego 
| świata pracy. Tylko ktoś przybywający 
z zewnątrz po dłuższym okresie niewi­
dzenia Polski, jest w stanie ocenić na­

jeżyc ie  ogrom wykonanej już pracy 
j— twierdzi prof. Joliot. Jedność akcji 
jOraz wprowadzone w życie reformy 
przyczyniły się — zdaniem prof. Jo­
liot — w dużej mierze do tak impo­
nujących wyników w  dziedzinie od- 

| budowy.
P.p. Irena i Fryderyk Joliot powró­

cili w poniedziałek w godzinach przed 
południowych z Łodzi, gdzie odwie­
dzili m. in. szkolę Centralną PPS 
PPR, która jest — wedle ich opinii — 
charakterystycznym przykładem współ 
ności działania różnych partii polity­
cznych, co jest podstawą siły narodu, 

l Dlatego też prof. Joliot podkreślając,
; iż zdanie jego jako uczonego jest naj­
zupełniej obiektywne, twierdzi, że 
zwycięstwo Bloku Demoki atycznego 
w zbliżających się wyborach zapewni. 
Polsce największe osiągnięcia w dzie­
dzinie odbudowy i ogólnego podniesie 
ni a poziomu dobrobytu.

Na zadane Prezydentowi pytanie 
w sprawie bezpieczeństwa w Pol­
sce, ob. Prezydent oświadczył, że 
likwidacja stanu tymczasowości i 
ustalenia władzy wykonawczej i u- 
stawodawczcj niewątplnde ułatwią 
zapewnienie w kraju spokoju i  bez 
pieczeństwa.

W  sprawie etosunlców między 
Kościołem a państwem? Ob. Pre­
zydent dał następujące wyjaśnie­
nie:

„Nie stawialiśmy nigdy żadnych 
przeszkód w nawiązaniu stosunków 
między Polską a Watykanem. N o­
tyfikowaliśmy w odpowiednim cza­
sie Watykanowi powstanie Rządu 
Jedności Narodowej i  mimo tego, 
dotąd nie zostaliśmy uznani.

W  stosunkach wewnętrznych 
rząd stara się uczynić wszystko, 
by ułatwić Kościołowi jego dzia­
łalność i rozwój. Tak mamy też za­
miar postępować i nadal".

Zapytany o stosunek Polski do 
państw zachodnich, ob. Prezydent 
odj)owiedział: - „Polska pragnie 
przyjaznych stosunków z wszyst­
kimi państwami ze wschodu i za­
chodu i  dawała temu pragnieniu 
niejednokrotnie wyraz“.

kmUm® są BŁtisl
przeciw podziałowi

Palestgng
JEROZOLIMA (PAP). Naczelny Ko­

mitet Arabów palestyńskich ogłosił
deklarację, stwierdzającą, iż Arabowie s ^ llb e , który omówił rolę PPS w 
palestyńscy przeciwstawiają się nadal Blcku stroonfó;w Demokratycznych

IV KRAKOW IE na wielkim wiecu 
przedwyborczym przemawiał Przewod­
niczący Rady Naczelnej PPS. ob.

i wszelkim próbom rozwiązania proble- 
 rmi podziału tego kraju.

Wyjazd sniiias2il©rs hiszpańskiego
oraz poruszył szczegółowo momenty 
go^>odarcze i polityczne w życiu kra­
ju na tle nadchodzących wyborów.

ZE TT3ZYSTKICH STRON KRAJD
napływają coraz liczniejsze wiadomo­
ści o porzucaniu PSL przez elementy 
demokratyczne, e przybierającym nasi 
leniu procesu rozwiązywania się kół gro

hiszpański w Londynie De Las śeił w środę Wielką Brytanię. 
Barcenas, który został odwołany ,

.przez rząd hiszpański po d e c y z j i  ■oświadczył: „Pragnąłbym wiedzieć 
1 generalnego zgromadzenia ONZ za- j kiedy powrócę**, 

lecającej wycofanie przedstawicieli

. . . w  hierarchii partyjnej jak i przecię-
P rzed  swym wyjazdem  ambasador ;tai tóockow ;e PSL nastrojeni demo_

Ssykanowaule 
^Gliodźcaw ps!skl2!i
vsj . ' W f e ł K c z e c I s

MONACHIUM (PAP). 1J00 polskich 
uchodźców przebywających w obi, .e 
w  Mumau ogłosiło Etrajk okupacyjny 
w odpowiedzi na zarządzenie wbUZ 
amerykańskich, które zusierzaly e s >  
kuow&ć obóz t przenieść ucliodżcow 
do Augsburga.

• Władze am erykance ptófeawiły 
strajkujących żywności, oraz przecię­
ły dopływ wody i światła ćo obozów.

Przy pomocy sprowadzonego oddzia­
łu policji granicznej amerskanom u- 
dało się przełamać silą strajk 1 zmu­
sić 400 uchodźców pólskłełi do ewa­
kuacji.

Resrta przebywa jeszcze w obozie.
Ewakuacja zestala zarządzona wobec 
przeznaczenia budynków obczowych w 
Mumau na staserykaót-ką szkołę sapę-’ 
rów.

n w ia fiis  ppossso
WARSZAWA (ob. wł.> W 7-raynr tym, że stosunek jego do płk. Rzepec- 

daiu procesu Rzepeckiego i towarzy- , kiego był zawsze stosunkiem żołnie­
rzy, zeznawał w dalszym ciągu oskar- j rza do przełożonego. Mówi również,
żony płk. Jaehuaefc. Na pytanie pro- j 
kuratora, oskarżony odpowiedział, że ; wywiadem 
wszystkie materiały wywiadowcze zbie nie prowadził 
rsł zawsze pik. Rzepecki.

I Na pytanie, kto sporządzał meldunki, 
oskarżony nie znajduje odpowiedzi.
Sąd przedstawia mu w-obeć tego ory- 

! ginsły tych meldunków, po czym Ja- 
chimefc stwierdza ich autentyczność, 
oraz fafct, że mogły cne być wysyłane 
za granicę. '

W dalszym ciągu przewodu zezna­
je  świadek Raszewska, przy której 
znaleziono właśnie owe meldunki.
Kurierką byia także „Marcysia“ przy 
której znaleziono rolki sfilmowanych 
meldunków.

W dalszym ciągu zeznań oskarżony 
przedstawia sądowi przebieg swojej 
kariery wojskowej oświadczając przy

kratycmie, podejmują uctrwały, rezo­
lucje i składają pisemne oświadczenia, 
w których potępiają politykę Mikołaj­
czyka, dążącą do zguby Polski ludo­
wej, opóźniającą odbudowę Polski 
przez współpracę z obcymi _ agentura­
mi i podziemiem, oraz zgłaszają wy­
stąpienie z PSL.

W ostatnich dniach zgłosili wystą­
pienie z PSL w Krakowie wicewoje­
woda mgr. Rubiński, znany internista 
w  Krakowie — dr. Mieczysław Jaku­
biec, dr. Edward Szczerbiński, Marian 
Szczarbiński, dr. Jan Kowalczyk, a- 

j diutant kliniki chirurgicznej U. J. w 
.Krakowie itd.
| C zł odek koła PSL. Kraków mgr.
; Władysław Dlugocki złożył pisemne o 
świadczenie, które zakończył słowa­
mi: — „Wobec tego zrywam z PSL, ja 

;ko partią antydemokratyczną'1, 
i Nie-spcsób zacytować wszystkich te- 

W tak zwanej Delegaturze Sił Zbrój go rodzaju wystąpień, które estaasie

że nie miał nigdy nic wspólnego z 
na rzecz obcych państw, 

również wywiadowczej 
roboty przeciw Związkowi Radzieckie 
mu. Swemu pcdwlt.cinemu Jasińrkie- 
mu, którego podejrzewał o taką robo­
tę, jak stwierdzą, katego-rycznie za­
bronił zajmowania się prawam i tej 

! natury.

ZA GRANICA

inych pełnił funkcję szefa wywiadu, przybierają masowy charakter. 
! w WiNie — szefa sztabu.
* Prokuratura stwierdza, że oskarżo­
ny w swoich zeznaniach pominął I- 

■, stotne fakty, o których mówił podczas 
śledztwa. Jednym z celów IV;Nu — po 

j wiedział wtedy oskarżony — było wy­
wołanie interwencji państw zaebod- 
nieh w sprawy wewnętrzne Polski.

Jachimek zeznania te potwierdza.

>Parte!t»g<
W czerwcu br, odbędzie cię Błowu 

w  Norymberdze iw - jo  rcasaju ^Par- 
leitag".

Tym razem zwołuje go Sebcmacfcer, 
który asiabUo wystąpił s pięknym ha­
słem.

Mianowicie twierdzi. Z* Mż«U lae 
swycięsiwo" robswr uije £9  tyAaleej 
•dpowiedzisineści.

„Odpowiedzialność ta polej* as b- 
feielenra Nl-emoosa aatj shraiasiowej 
pomocy",

A  więc ns naRtożnyia JPsićełtsgn" 
w Norymberdze

— narody zwycięskie podąsnięte 
będą do odpowiedzii.inotrż 1 sadość- 
Bczynieriiu z:* wszystkie krzywdy *a- 
dac# Hietmam Niemców.

- ... ft. O. .

Co sse d z ie io w Niemczech
NIEMCY PATRZĄ NA  LONDYN j

i wcale nie tają swego zdanerwowa 
nia. Komentator radia berlińskiego, na 
wiązując do konferencji w Laacaster 
Houee w Londynie i pretensji wysu­
wanych przez państwa ościenne, usi­
łuje bronić co najmniej granic poli­
tycznych Niemiec.

Jeszcze przed konferencją międzyna 
rodową — twierdzi komentator — 
Francja usiłowała na własną rękę wy 
łączyć Zagłębie Szary z Niemiec i po 
stawić mocarstwa przed faktem deko 
nanyra. To jest amputacja zdrowego 
organizmu ł nie może doprowadzić do ! 
uzdrowienia stosunków. Takie same 
pretensje wysuwa Holandia, chcąc za­
brać wraz z terenem 130 tys. rodowi­
tych Niemców Zgadzamy się na czę­
ściową -eksploatację gospodarczą — 
Iiwieardzi komentator —̂ ale nie może 
my się zgodzić na przesunięcie grani- 
c j. .Wywody M m  tuą ąą nacjouaUsty

cznym podburzaniem, wyrażającym się
banalnym hasłem „nie oddamy ani 
piędzi", ale głoc-cm fezsądku, który 
ma stworzyć podstawy d i budc-wy de 
b:ofcratycznvch Niemiec. Skoro już u- 
stalcne zosśaną warunki pokoju to 
kc-r. ie-ezne jest. jak stwierdził przy­
wódca Unii Chrześcijańsko -  Demo­
kratycznej, Jakub Kaiser, by były pod 
pisane przez nieanieekk-h polityków i 
ratyfikowane przez cały naród w pow­
szechnym plebiF.cycie*.

Jak widzimy, komentator radia ber­
lińskiego ż^da, aby Niemcy miały o- 
statoi głos w obecnej konf. pokojowej. 
Zresztą nie tylko on. Przywódcy Unii 
Chrześcijańsko -  Społecznej (CSU) a- 
pelują do cimześcijan całego śwista 
(!), aby wpłynęły na sformułowanie ta 
kich warunków pokoju dla Niemiec, w 
których możńaby podjąć walkę z nę­
dzą 1 złem. Apel- kończy Się słowami 
„dajcie nam takie warunki, abyśmy 
utogii zyć jaką subó4 tatiU irakij^1.

I Szkc-da, że Niemcy nfe wzn-osrą ]e-
j SKcze modłów do Boga, aby im dał 
; sprawiedliwy pokój. Odwoływanie się 
j do miłosierdzia chrześcijan całego 
J świata brzmi trochę dziwnie w ustach 
! narodu, który jeszcze trzy lata temu 
kpił sobie z wszelkich uczuć ludzkości 
i uważał się za pana świata.

ZARAŻONA MASA
ta i wyobraża sobie Niemcy po trak 

tacie pokojowym dr. Schlange-Schoe- 
nigea, kierownik wyżywienia 1 rolni 

, cbwa strefy aaigło -  amerykańskiej.
! „Niemcy -w granicach między Remem 
1 a Odrą — mówi on — nie mogą żyć,
: albo będą żyły jak masa zarażona, 
która dla Europy będzie stanowiła sta 

, łe niebezpieczeństwo, ognisko niepoko 
! ju i rozruchów. Tylko w tym wypad­
ku, gdy wysiedleńcy ze Wschodu, sta 
nówiąćiy Wielki "ciężar, będą mogli wró 
eić na swoje gospodaastwa, nastanie 

l  gokojuA (LG)

FRANCJA. — Według wiadomości
zza kiks Izby Deputowanych, Edward 
Horriot będzie kandydował na sta­
nowisko prezydenta Francji.

Wobec kandydatury Herriota na pr» 
zydenta Republiki, nie ma już mowy 
o jego kandydaturze na przewodniczą­
cego Zgromadzenia Narodowego. Her- 
riot poprze na to stanowisko Vincent 
Aurksla.

Kandydatem K R ?  — partii repu bil 
kańsko - ludowej — na prezydenta R* 
publiki Francuskiej będzie . Champe- 
tier de Ribes.

NIEMCY. — Z Berlina donoszą o H
cznych starciach pomiędzy grupami 
Niemców, którzy atakują pociągi wio­
zące węgiel z Zagłębia Rutury do bry­
tyjskiej strefy okupacyjnej — a po­
licją. W Bonn w czasie zamieszek za­
bity został belgijski policjant wojsko 
wy. W brytyjskiej strefie okupacyjnej 
aresztuje się ostatnio setki Niemców. 
Jak donoszą z Hamburga aresztow-no 
tam 250 osób w ciągu jednego dnia.

CZECHOSŁOWACJA. Wydobycie wę 
gla kamiennego w Czechosłowacji svy 
rmsilo w listopadzie 19-16 r.: 4.2ó6.0t-O 
ton. Frsed wojną produkcja wynosiła 
przeciętnie okolę 1.400.000 ton mie- 
sięcanie. W 1917 t. wydobycie ma o~ 
siągnąć 1.365.000 ton miesięcznie.

Fi-cdukc.ia stali surowej wynosiła w 
1037 r,: 1^.000 ton miesięcznie. W li ­
stopadzie ub. roku: 16S.OOO ton W 
pierwszych miesiącach 1047 r. osiąg­
nąć ma 1S3.000 ton miesięcznie.

SŁOWO POLSKIE Nr. U  Sir, »

zagranicznym  dzienniicarzam W  KRAJU



„Kom itet doradczy Partii Pracy 
dla sprav/ polityki zagranicznej w y 
stosował do min. Bevina ostrą no­
tę, domagającą się usunięcia z dy­
plomacji brytyjskiej reakcjonistów 
i faszystów, którzy szkodzą intere­
sowi pracującej W ielkiej Brytanii 
na forum międzynarodowym".

Reynolds News 28, grudnia 1946

Zarówno debaty w  Izbie gmin jak 
t kongresy Partii Pracy wykazały, że 
polityka r dyplomacja podlega wpły 
wom reakcyjnych i faszystowskich 
kół, rekrutujących się z opozycjoni­
stów obecnego rządu. W pływy ich się 
gają taić daleko, że pod ich dyktan­
dem stosowane są rządy terroru w  
dalekich koloniach Imperium brytyj 
skiego, że za ich sprawą uprawia się 
w  dalszym ciągu politykę, wyrosłą na 
gruncie wiktoriańskiego imperializ­
mu.

Zdarzają się niejednokrotnie w y ­
padki, że ten czy ów  przedstawiciel rzą 
du W ielkiej Brytanii wygłasza enun­
cjacje i wydaje zarządzenia absolut­
nie sprzeczne z dążeniami rządu Par 
tii Pracy.

Stosunki w  dyplomacji brytyjskiej 
nie uszły uwagi grupy wybitnych 
członków Partii Pracy, którzy wcho 
dzą w  skład doradczego komitetu 
dla spraw polityki zagranicznej przy 
tejże partii. Przed paru dniami do­
ręczono min. Bevinowi ostry protest 
członków tej grupy, którego treścią 
Jest żądanie usunięcia' z dyplomacji 
brytyjskiej lućzbi pozostających cał­
kowicie pod wpływem faszystows­
kich i reakcyjnych kół angielskiej 
burżuazii i w ielkiego kapitału.

Nadsyłane rządowi brytyjskiemu 
noty protestacyjne demokratycznych 
państw Europy niejednokrotnie 
stwierdzają, że ludzie będący na sta­
nowiskach ambasadorów brytyjs­
kich v/ tych państwach szkodzą u- 
trzymaniu przyjaznej współpracy po 
litycznej z Wielką Brytanią.

N ie chodzi tu bynajmniej o rady­
kalną zmianę dotychczasowej polity­
ki Widlkiej Brytanii, ale wymaga się 
od rządu Partii Pracy, by naznaczył 
godniejszych przedstawicieli na re­
prezentantów W ielkiej Brytanii za 
granicą.

Dotychczasowi reprezentanci W iel 
kiej Brytanii nie należą do kategorii 
ludzi, którzy umieli i chcieli wyko­
nywać powierzone im zadania z peł 
nym zrozumieniem dążeń obecnego 
rządu. Są to ludzie, dla których dy­
plomacja stanowi jedynie środek do 
osiągnięcia osobistych celów.

W  szczególności Komitet doradczy 
Partii Pracy dla spraw polityki za­
granicznej domaga się, by usunięto 
akredytowanego przy rządzie fran­
cuskim ambasadora Dawida Dufl 
Coopera, który prov/adz’i samodziel­
ną —  w  duchu konserwatywnym po 
litykę w  stosunku do republiki fran 
cuskiej. Człowiek ten jest typowym 
przykładem reakcyjnego polityka, 
który uprawia dyplomację według 
metod z okresu wiktoriańskiego, ma

rząc o tym, aby on sam i jego przy­
jaciele wysunąć się mogli na czoło 
tęsknionej do rządów partii konser­
watywnej.

Komunistyczni i socjalistyczni po- j 
słowie izby gmin przypominali już j 
niejednokrotnie min. Bevinowi, ż e ! 
podobnymi typami- dyplomatów są • 
ambasadorowie W ielkiej Brytanii, | 
akredytowani przy rządach państw | 
demokratycznych południowo-wchod 
niej i środkowej Europy.

Członkowie Partii Pracy domagają j 
Eię, by na stanowiska ambasadorów czy j 
też konsulów mianować ludzi mło­
dych, dyplomatów przejętych du­
chem ideologii Partii Pracy.

Czy min. Bevin nie uważa, że bar­
dziej celowe byłoby dokonanie zmian 
osobowych w  korpusie dyplomacji 
brytyjskiej, aniżeli ciągłe tłumacze­
nie się wobec posłów pracy w  parla­
mencie z zarzutów, jakie stawiają 
oni dyplomacji brytyjskiej.

Z postępowania min. Bevina moż 
naby wywnioskować, że dotychczaso 
w i ambasadorowie czy też dyplomaci 
pozostający na służbie-w Foreign Of 
fice, są ludźmi niezastąpionymi; pa ­
miętać jednak należy, że na ostat­
nim kongresie partii pracy wysunię­
to projekt, by przy każdej zagranicz­
nej placówce dyplomatycznej W iel­
kiej Brytanii akredytowani byli do­
radcy robotniczego świata W ielkiej 
Brytanii. Rzecz oczywista, że ludzie 
ci musieliby posiadać głębokie w y­
kształcenie dyplomatyczne i grantów 
ną znajomość polityki.

„Czy ci sami ludzie," —  stawia py 
tanie liberalny.' dziennik angielski 
„Reynold News" —  nie mogliby po 
odpowiednim przeszkoleniu zająć 
stanowisk dyplomatycznych przedsta 
w icieii robotniczej W ielkiej Bryta­
nii"? Na pytanie to nie odpowiedział 
jeszcze dotychczas min. Bevin. W dy 
plomacji i w  świecie politycznym

Foreign Office nie nastąpiły dotych­
czas żadne zmiany.

Konserwatyści -wygrywają niejed­
nokrotnie zagraniczną politykę rzą­
du Partii Pracy na swoją korzyść. - 

A le  m iejmy nadzieję, że nie po-

Na usunięcia faszystów 1 reakcjo­
nistów z dyplomacji brytyjskiej cze­
kają również umęczone w  walce o 
niepodległość kolonie i dominia bry­
tyjskie. Wiktoriański imperializm, 
popierany przez dotychczasowych dy

iFg3BMWŚ$:B
D laczego  rzqd B@vśna 
nie dafe im dym isfi?

trwa to długo. W ielka Brytania mu­
si prowadzić w  przyszłości taką-po- 
litykę, która odpowiadałaby ducho­
w i nowych stosunków politycznych 
wielu państw.

plomatów brytyjskich, musi ustąpić 
demokratycznym dążeniom nowej 
rodzącej się robotniczej Wielkiej 
Brytanii.

J. NIEBIESZCZAŃSKI

Dolny Ś lą sk  będzie spichlerzem  Polski
Stanisław Cieślak, kandydujący 

z Listy Nr 3 w okręgu 36 — jest 
znanym ekonomistą i historykiem. 
Ur. w roku 1910 — kończy szkoły 
średnie i wyższe w Warszawie. Po 
uzyskaniu dyplomu pracuje jako 
nauczyciel, prowadząc jednocześ­
nie badania naukowe;

W  czasie okupacji obok prac 
nad początkami myśli demokra­
tycznej w Polsce oraz ruchem lu­
dowym — prowadzi czynną akcję 
polityczną.

Pracuje też w prasie tajnej, oraz 
bierze udział w konspiracyjnym

szkolnictwie. Specjalizując się w 
zagadnieniach ruchu spółdzielcze­
go, organizując w czasie okupacji 
szereg tajnych kursów spółdziel­
czych w Giaci Przeworskiej, Lip­
cach, Aninie, Łowiczu, Siedlcach 
itd.

Po wyzwoleniu obejmuje kierow­
nictwo spraw spółdzielczych w Za­
rządzie Głównym Związku Samo­
pomocy Chłopskiej. Obecnie Sta­
nisław Cieślak piastuje funkcję wi 
eeprezesa Zarz. Głównego Związ­

ku Samopomocy Chłopskiej i  człon­
ka prezydium M W  Stronnictwa 
Ludowego oraz posła do KRN.

Bierze też z ramienia Związku 
Samopomocy Chłopskiej czynny u- 
dział w pracach Komitetu Ekono­
micznego Rady Ministrów. -

Rozmowa ze Stanisławem Cie­
ślakiem, wiceprezesem Zarządu 
Głównego Związku Samopomocy 
Chłopskiej i kandydatem- na po­
sła z okręgu 86.
— Dolny Śląsk będzie spichle­

rzem Polski — stwierdza w rozmo­
wie z nami — Stanisław Cieślak, 
wiceprezes Zarządu Głównego 
Związku Samopomocy Chłopskiej.

Rozmówca nasz, kandydat Bloku 
Demokratycznego i Związków Za­
wodowych na Dolnym Śią.k”  każ­
de swe słowo —  popiera cyfrą.

— W  dniu wczorajszym Komi­
tet Ekonomiczny, Rady Ministrów 
przeznaczył 15 miliardów złotych.

Wymowa tej cyfry jest chyba do­
stateczna. Fundusz przeznaczony 
na odbudowę i podniesienie gospo­
darki rolnej pozwoli nareszcie zli­
kwidować nędzę wsi, nędzę, która 
była upiorem Polski przed wrześ­
niowej.

— Dolny Śląsk—stwierdza nasz 
rozmówca — stanie się szkołą no­
wego typu rolnika. Stąd właśnie 
wyjdą pionierzy, którzy powrócą 
na ziemie centralne, aby stworzyć 
nowy typ polskiej gospodarki rol­
nej.

Staliśmy się krajem przemysło­
wo-rolniczym, Ta wielka, przemia­

na dokonała się dzięki Ziemiom 
Odzyskanym.

Wzorem nowego typu gospodar­
ki rolnej stanie się właśnie Dolny 
Śląsk, którego produkcja rolnicza 
sharmonizowana będzie najściślej 
z przemysłem.

Rolnictwo naszej ziemi specjali­
zować się więc będzie w  uprawie 
roślin przemysłowych. Przemysł 
spożywczy Dolnego Śląska oprze 
się przede wszystkim o produkt 
tych właśnie ziem.

Wtej dziedzinie szerokie per­
spektywy otwierają się przed

plantacjami tytoniu,
uprawą buraków cukrowych.
Plantacje tytoniowe są niezwykle 

rentowne, aczkolwiek wymagają 
dużego wkładu pracy. Jeden hek­
tar plantacji tytoniowej może przy 
nieść do 3A0.G00 złotych. Duże do­
chody przyniesie również sadowni­
ctwo, które oprze s’ę o 5 przetwór­
ni owocowych i jarzynowych, któ­
re w roku bieżącym zamierza uru­
chomić Związek Samopomocy 
Chłopskiej na Dolnym Śląsku.

Gospodarka hodowlana w okoli­
cach górskich dostarczy wełny dla 
naszego przemysłu włókienniczego.

Wszystkie te zamierzenia mogą 
być zrealizowane dzięki wydatnej 
pomocy, której władze udzielą 
rolnikom, dalej dzięki spodziewa­
nemu powiększeniu inwentarza. 
Polska ma otrzymać 180.000 koni z 
Belgii, Holandii, Danii, Norwegii, 
Szwecji i  Finlandii. Spodziewany 
jest również znaczny import byd­

ła rogatego.

Obok odpowiedniej akcji kredy 
towej i  powiększenia stanu inwei 
tarza — dalszym czynnikiem, kW 
ry pozwoli na podniesienie produi 
cji rolnej na naszym terenie — jes 
rozwój szkolnictwa rolniczego. Ni* 
zwykłe ważną placówką w tej dzi< 
dżinie jest okręg ćwiczebny w Cz< 
ehaeh, dalej szkoła traktorzystów 
szkoła organizacyjna w Ciepli 
caeh oraz kursy posługiwania «i 
maszynami rolniczymi.

Dolny Śląsk ma również szerc 
kie perspektywy podniesienia puc 
ćłukcji mięsa.

Mięso, cukier, owoce, tytoń, wd 
na — oto cenne towary, które zic 
niia nasza może rzucić na rynk 
polskie i  zagraniczne oprócz swycl 
skarbów naturalnych.

Rolnictwo nasze, dzięki akcj 
Związku Samopomocy Chłopskie 
wchodzi w nowy okres rozwojowy 
Związek ten — jak stwierdza nas 
rozmówca — wyrósł z wielkich rc 
form społecznych nowej Polski 
dlatego jest jak najżywiej zaintere 
sowany w ich utrzymaniu. Na li 
stach Bloku Demokratycznego 
Związków Zawodowych znajduji 
się 60 kandydatów Związku Samo 
pomocy Chłopskiej. Tak więc na 
leży się spodziewać, że w Scjmi 
zasiądzie pięć razy więcej człon 
ków tej wielkiej organizacji gospc 
darezej naszej wsi niż w  KRN.
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IDrogi przyjacielu!
Spotykam Cię codziennie, gdy ja­

dę tramwajem do pracy. Ocieram 
się o twój zn iszczony pła szc-z na uli 
cy i spoglądam Ci w oczy, w chwi­
li, gdy stajesz przed wystawą, za 
której szybą wabią wzrok zabaw­
ki. Chciałbyś je kupić dla twego 
dziecka. Widzę Cię, gdy przysta­
jesz przed wystawą, na której leżą 
wyłożone piękne materiały. Jak by 
do twarzy było ukochanej przez 
Ciebie kobiecie w takiej właśnie 
sukni. Przecież jej_' dni płyną. 
Zmarszczki ryją zwolna jej twarz. 
Jak mało jest w jej życiu uśmie- 
ehów. A  cóż jest piękniejszego nad 
uśmiech ukochanej osoby, której 
sprawiasz miłą niespodziankę?

Spotykam Cię na ulicy, gdy 
przystajesz przed afiszem ogłasza­
jącym, że przyjeżdża do Wrocławia 
balet i  zatańczy ognistą polkę. 
Przyglądam Ci eię, gdy studiujesz

pilnie cennik kasy operowej, aby 
dowiedzieć się, czy będziesz mógł 
pójść w niedzielę na „Straszny 
Dwór".

Widzę Cię, gdy pchasz do domu 
wózek, na którym wieziesz trochę 
drzewa czy węgla, aby nagrzać two 
je mieszkanie.

Znam wszystkie twoje kłopoty. 
Widziałem listy twoich płac. Prze­
szedłem koło Ciebie, gdyś wydoby­
wał żużel z pieca elektrowni. 
Wiem, że za Twą wręcz nadludzką 
pracę w tym piekle podziemnym — 
dostajesz ponad swą płacę —  litr 
piwa, trochę mleka i  10 dkg kieł­
basy. I  wiem też to, że często „prze 
mycasz" te towary do domu, aby 
oddać je swoim.

Widzę Cię codziennie —  w mun­
durze kolejarza, listonosza, tram- 

l wajarza, czy też w kombinezonie 
szofera, który leżąc na wznak na

zamarzniętej ziemi naprawia przy 
trzaskającym mrozie samochód.

Gdy widzę słupek rtęci opadają­
cy w dół —  myślę o tych wszyst­
kich, którzy dzień w dzień — speł­
niają rolę bezimiennych Prome- 
teuszyT^Rając nam świaLo, ruch, 
eiepło, wydarte trzewiom ziemi.

Czytałeś zapewne drogi przyja­
cielu piękną nowelę Prusa „On". 
Bismarck nie kupił pajacyka nie 
mieckiemu dziecku, natomiast, ofia­
rował francuskiej dziewczynce — 
piękną wielką lalkę.

Dlaczego?
' Aby budzić w Niemcach uczucie 
niezaspokojonych pragnień. Jm 
więcej będzie w Niemczech nieza­
spokojonych pożądań, im mniej ich 
będzie we Francji —  tym bardziej 
wzmocni się agresywność Niemców, 
a osłabi odporność Francuzów.

Otóż my nie chcemy w ten sposób 
„tresować" naszego narodu. W ie­
my doskonale, że miliony Polaków 
nie zaspokoiły jeszcze swych prag­
nień. Jednakże nie chcemy, by per­
spektywy zaspokojenia tych prag­

nień związane były z napadem, a- 
gresją, rabunkiem rzeczy' cudzych.

My nasze pragnienia zaspokoimy 
w kraju—w tym wielkim czworo­
boku, który na skórze ziemi wyciął 
Bałtyk z Karpatami, Bug z Sanem 
i  Odra z Nysą.

Dlatego też drogi przyjacielu — 
w nadchodzącą niedzielę, spotkamy 
się wszyscy w jednym lokalu.

Prawdopodobnie będzie to szko­
ła.

I  być może —  nad urną wybor­
czą — zawieszona będzie mapa 
Polski. ;

Zanim ręka twoja, uzbrojona w 
najwspanialszą broń naszych cza­
sów — kartkę wyborczą — wyciąg­
nie się ku urnie — rzuć okiem na 
twarz twego Kraju. I  zastanów 
się!

Czy tu chcesz być szczęśliwym?
Znam twoją odpowiedź tylko tu. 

W  takim razie musisz sobie uprzy­
tomnić, że w chwili, gdy składasz 
swój głos —  decydujesz o przysz­
łym losie tych ludzi, którzy w tym 
właśnie Kraju mieszkają.

Decydujesz o przyszłej Konsty­
tucji, g przyszłym ustroją. Twoje

kartki wyborcze będą fundamen­
tem pod budowę naprawdę wielkie­
go gmachu, w którym ty będziesz 
współgospodarzem.

- I  jeżeli dziś — wiele twych prag­
nień nie może być jeszcze zrealizo­
wanych — od Ciebie zależy, by te 
pragnienia mogły być zrealizowa­
n i jutro.

Bo to wszystko, co może wywo­
łać uśmiech radości ma twarzy 
twych najbliższych — jest owocem 
naszej ziemi. Tylko, że drzewo na­
szej wolności musi dawać więcej 
tych owoców, . by starczyło dla 
wszystkich.

Mądry rolnik ustala sobie piau 
zasiewów na dłuższy okres czasu. 
Myśmy taki plan ustalili. Wiemy, 
że gdy go wykonamy — znaczna 
część pragnień naszych obywateli 
będzie spełniona.

A więc zapraszamy wae — na 
Siew. Z ziarn — kartek wybor­
czych — wyrośnie wielki, wspania. 
ły plon.

ZBIGNIEW GROTOWSKI.
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w P O L S C E
F A B R Y K A preepFjw di szkieł

Znana jest na całym świecie fabry­
ka Zeissa, produkująca bezkonkuren­
cyjne szkła i obiektywy do aparatów 
fobcgraficanych. Obiektywy Zeissa są 
przedmiotem marzeń Wielu początkują 
cych i zaawansowanych fotografów. 
Zeiss był tylko jeden i tylko w Niem 
czech.

Obecnie Polska odebrała ten mono­
pol Zeissowi. W czasie wojny Niem­
cy przerzucili szereg urządzeń i su­
rowców do Jeleniej Góry, aby na wy­
padek zbombardowania fabryki Zeissa 
można było dalej zachować tajemnicę 
produkcji i wytwarzać wojenne i nie 
wojenne szkła. Losy chciały, że spra­
wiedliwe prawa Polski zostały uzna­
ne, że jesteśmy ponownie posiadacza­
mi prastarych Piastowskich Ziem.

Jelenia Góra wraz ze wszystkimi u- 
rządzemiaiai dostała się w polskie rę­
ce, szybko wyszkolono polski personel 
przystąpiono do masowej produkcji.

CUDA TECHNIKI
Laboratorium fizyczne Państwowej 

Wytwórni Gptycznej posiada szereg 
najdoskonalszych urządzeń. A  więc 
przede wszystkim — spektroskop o 
wyjątkowej dokładności wymiarów do 
1 sec., jest jedynym w Polsce. Służy 
do idealnie dokładnego wymierzania 
kątów oraz analizy widmowej.

Precyzyjne urządzenia do mierzenia 
1 mieszania składników za pomocą 
prądu elektrycznego dokonywaj e wa­
żenia z dokładnością do czwartego 
znaku matematycznego.

Tego rodzaju urządzenia pozwalają 
produkować rurki do termometrów o 
średnicy 0,1 — 0,6 mm, sączki biolo­
giczne, na których produkcję Niemcy 
posiadały jedyny patent w Europie. 
Produkuje się szkła do obiełttywów ki 
nowych, do mikroskopów, do precyzyj 
nych naczyń laboratoryjnych itp.

iis  ziła! WiMm iiintiii
(K -i) 1 lutego rb. otwarte zostaną 

w  Miłosnej pow. Lwówek nowe za­
kłady' kształcenia nauczycieli, obej­
mujące:

1. G inrnazjum ogólnokształc ąee nor 
malne z nauką łaciny. Do wstępnej 
klasy przyjmuje się młodzież po 6 
kl. Szk. powsz. oraz:

2. Roczny i 2-letni kurs przygoto­
wawczy

3. Wstępny kurs pedagogiczny
4. Państwowy Kutś rteńczyciólśki
5. Seminarium dla wychowawczyń 

przedszkoli (dla kandydatek po 7-ej 
kl.' szk. powsz.) oraz 8-tygodniowe 
kursy dla wychowawczyń przed­
szkoli

CO PISZA INNI

Historie
fiSikelaJciyksso

Na tle rewelacyjnego artyku­
łu Jerzego Borejszy p.t. Prima­
donn a jednego sezonu“, który u- 
kazał się w ostatnim numerzo 
„Przekroju", „Rzcczpos po! i lau
f i  :or :
P. M3cołajezyt był w Moskwie trzy 

razy. Za pierwszym razem Prezydent 
Gicruł o ferow ał mu stanowisko pre­
miera oraz teki ministerialne dla pnof. 
Grabskiego, p. Popiela i jeszcze jakie 
Soi krajowego przedstawiciela kierun­
ku „londyńskiego". P. Mikołajczyk nie 
mogi się na nic zdecydować i wszystko 
uzałcż.-aał od porozumienia się * Rac* 
kiewiczem. Natomiast p. Mikołajczyk 
wyraźnie sformułoiysi wtedy swoje 
stanowisko w sprawie Nysy i Odry: 

tynu ziemiami zachodnimi to nie 
wygląda tak prosto z tego względu, że 
Po p.erwsze jest zagadnienie wyrzucę 
ula Niemców-." Gdy ma przerwał pre 
K ier Osófcka-Msrawski, że jest spo­
sób na (o, odpowiedział: „To  się tak 
m -wi, ale nie wiem,, jak w rzeczywi­
stości będzie... Kio się podejmie 0 nil 
U on ów Niemców wyrzucić?" Takie by 
io stanowisko p. Mikołajczyka w spra 
Wie nerszych granic zachodnich w sier 
pniu 1944.

W czerwcu 1945 r. sytuacja już by­
ła inna. p. Mikołajczyk zażądał albo 
zmiany Prezydenta albo teki premiera 
dla siebie i podkreślił, że ma w tej 
sprawie zapewnienie Churchilla. Ale 
w;edy otrzymał ze strony wicepremie­
ra Gomułki ostrą odprawę. Dwukrot­
nie ofiarowano p. Mikołajczykowi sta­
nowisko premiera. On te propozycje 
odrzuod i teraz nie będą powtórzone 

- oświodesyf ob. Gomułka. Nie może 
być nagrody za fałszywe stanowisko i 
fałszywą politykę, której najtragicz­
niejszym rezultatem są gruzy Warsza­
wy. i  wielo innych przykrych rzeczy 
.usłyszał włsdy pan Mikołajczyk.
• E e «’claty;ay artykuł J. Borejszy cha 

nuiteryznje bacśzo plastycznie linię 
,polityki" p. Mikołajczyka — nie tyl­
ko  ̂w czasie rokowań moskiewskich 
— i wykazuje je j zależność od pew­
ny eh ośrodków angielskich. Ktoś w 
Londynie wyraził się na ten temat zło 
iłiarie: „U  podstaw posunięć St. Miko 
lajczyka tkwi tłąd geograficzny: jest 
on przekonany, że Polska leży nad Ta 
misą".

OSTATNIE OSIĄGNIĘCIA

projekcyjny, całkowicie wykonany w
wytwórni.

Wartość produkcji w listopadzie 
1946 r. wynosiła w  złotych powojen­
nych ok. 6.000.000.

Wyroby są rozprowadzane w War- 
! szawie, Łodzi, Katowicach. Poznaniu, 
Gdyni i Wrocławiu, »«ż  wyroby s p e ­

cjalne na zamówienie — wprost do 
r klientów.

PERSONEL
Jak wysoko kwalifikowany musi być 

personel fabryki, świadczy Se.kt, że ob 
liczenie układu optycznego zespołu so 

| ezewek ir sa ck. 8 miesięcy! D tleć  
należy, że obiicieria obiektywu Zr.isa 
(Tessar) trwały ok 3 latl-

Obliczeń a te są niezmiernie trudne, 
podobne do rozwiązania zagadnienia 
kwadr itury kolą. Soczewka normal­
nie rzuca światło (obraz) koliśte, a 
błona fotograficzna łub ekran wyma­
ga obraau na płaszczyźnie. Złamanie 
promieni błękitnych i c-trwonych iest 

1 zupełnie inne itp. Konstruktor optyzz 
ny musi więc posiałtć n e tylko wy­
kształcenie fizyczne, tle  powinien być 
też dobrym mato.naryciem.

Naturalnie, umiejętności robotników 
i wymagania w stosunku do nich są 
o wiele mniejsze. Proces produkcji 
został ogromnie uproszczony i rozbity 
na szereg prostych czynności. Nie­
mniej wszyscy niemal pracownicy mu 
sieli przejść przeszkolenie w fabryce 
pod kierownictwem doskonałego maj­
stra, kierownika działu optycznego (20- 
lat praktyki) Skibińskiego. Do czoło­
wych pracowników należy również 
szef biura studiów kii. Bednar.

BOLĄCZKI
Główną bolączką fabryki jest brak 

koniecznych surowców, a przede wszy 
srfcim boraksu. Dyrekcja dąży do han 
dlu kompensacyjnego Turowiec za wy 
roby), lecz jej starania i wnioski do­
tychczas nie zdołały przebyć dżungli 
biurokratycznej organów centralnych.

Poważnym niedomaganiem — po­
wiada dyr. naczelny Inż. Tadeusz L i­
sowski — jest brak mieszkań dla pra­
cowników. Mieszkania te wprawdzie I 
są, ale nie ma komu je przydzielić, | 
gdyż ktoś kiedyś zajął, wyjechał, no­
sa jńe  pokazuje, a biedna komisja 
mieszkaniowa nic nie może poradzić...

Ponieważ jednak Jelenia Góra posła 
da dzielnego, energicznego starostę- 
więc nie wąiginty, że i ta kwestia 
zostanie porayśtoie rozwiązana.

Na 285 pracowników fabryki pozo- 
talo jeszese tylko Niemców.

ALEKSANDER AN1S3CZYK.

nr*tuorzy się

Mml HekftTHfiW
Polskich

(— ) Jak nas informują, we Wroc­
ławiu utworzony został Oddział Sto­
warzyszenia Elektryków Polskich 
(SEP). Adres oddziału wrocławskie­
go: Politechnika Wrocławska —  In ­
stytut Elektrotechniczny —  gabinet 
prof. Idaszewskiego.

Oddział prosi wszystkich kolegów, 
inżynierów i techników elektryków o 
zgłaszanie się osobiście lub pisemnie 
pod wskazanym adresem. W  zgłosze­
niu należy podać nazwisko, imię, ty

.Fffsees bandy terropysfćw
Przed Wojskowym Sądem Rejo-. Otrzymawszy schronienie u 'człon nie wrócił, ale dał ©rabowsk, leniu 

nowym we Wrocławiu rozpoczęła' M w  PS L  braci Pileckich i  Gra- cały szereg rozkazów do wykoaa- 
się wczoraj rozprawa przeciwko bowskich, dokonał wspólnie z Go- J nia, jako to wypełnienie blankietu 
członkom bandy leśnej, grasującej lińskimi, Wawryki&m Albinem i  j fałszywej legitymacji i  przepłsa-
w powiecie kłodzkim, gdaie doko­
nywała napadów rabunkowych, 
kradzieży ł  mordów.

Jako główny oskarżony zezna­
wał Jan• Kajda, naczelnik bandy 
składającej się * siedemnasta lu­
dzi, którzy podobnie jak on zdezer-

prezesem tamt. koła P S L  Czar- j nie przysięgi partyzanckiej. Gra- 
neckhn Stefanem napadu na ple- i bowski dowiedział się o miejsca 
banie we tesi PisZczkowice w oko- j póbyta Kajdy w Kamienicy z li- 
licaeh Kłodzka. j sta, który -doręczyła mu osk. Truta

Kajda przyznaje, że „współpra-' Magdalena, Truta, która jest ezion 
cujący" z nim członkowie PSL kinią PSL-n twierdzi, że list od 
otrzymywali od niego wynagrodzę- ! Kajdy wzięła, chcąc wyrządzić mu

tul naukowy, miejsce pracy, dokład- j mu tak w dezercji jak i  w ukry- 
ny adres oraz czy zgłaszający się na- wa ulu się liczni członkowie Pół­
leżał do SSP-u przed wojną. ' śkiego Stronnictwa Ludowego.

terowali z wojska. Bezpośrednim nia pieniężne. Niejaki Łobozek o-1 tylko przysługę, jechała bowiem
w swych sprawach przez Konary. 
Trńta zeznaje, że Kajda, który u- 
krywał się u niej przez dłuższy 
czas, chwalił się zabójstwem po­
pełnionym na osobie Dąbrowfjie- 
go i opowiadał bardzo szeroko o 
działalności jego bandy, mającej 
na celu dokonywanie mordów ną 

należących do

powodem dezercji było popełnione 
przez Kajdę zabójstwo na osobie 
handlarza Nazima i podchorążego 
Dąbrowskiego, zamieszkałych w  
Kenarach w pow. Kłodzkim.

IV zeznaniach swych Kajda przy­
znaje się do popełnionych i  zarzu­
canych mu przestępstw, oświad­
czył jednak przytem, że pomagali

trzymał kwotę 2.000 zł. Na pyta­
nie prokuratora, skąd brał te pie­
niądze oskarżony ©świadczył, że 
wypłacał je z pieniędzy zrabowa­
nych na plebanii w Piszcakowi- 
cach.

Następny oskarżony Grabowski, 
rolnik w Konarach i członek tam­
tejszego PSL-u zeznaje, że chcąc ! członkach ■ partii 
wciągnąć Kajdę w zasadzkę, udał bloku. 
się do Kamienicy i  zachęcał K a j­
dę do powrotu do Konar. Kajda

Przyjmiemy
księgow ych i pom ocników  księgow ych 
jak rów nież zdolnych i rutynowanych 
pracow ników  biurow ych

Zgłaszać się do Delegatury Spółdz. Wydawn. „Czy telnik” 
Wrocław, ulica Krupnicza Nr 13 i tt

Truta zwierzyła się przed preze­
sem PSL-n osk. Sośnickim Kazi­
mierzem, że ukrywa członków ban­
dy i  radziła się go czy może wejść 
z nimi w ściślejszy kontakt. Z ko­
lei osk. Sośnicki zeznaje, że uwa­
żał Trutę za anormalną, na pyta­
nie jednak prokuratora dlaczego 
wysłał w takim wypadku Trutę na 
kongres PSL-u do Warszawy i  do 
Wrocławia, nie dał przekonywają- 

I cej odpowiedzi.

I Dalszy oskarżony Kupiec przy­
znaje się do winy częściowo. Ku­
piec, któremu zaproponowano U- 

i krycie członków bandy Kajdy, obie- 
| cał znaleźć dla nich schronienie i 
! sam »aprowadzał ich do domu Tru-

ty.
Ostatni oskarżony Głogowska 

również przyznaje się do winy tyl­
ko częściowo.

Po przesłuchaniu ©skarżonych 
sąd przystąpił do prec prowadzeni a 
dowodowego, po czym proces praer- 
wołio <io dąią dzisiejszego.

Wsdzewie iiez teki
B. niewesoły stan rzeczy pa­

nuje w PSL, stwierdza „Echo 
Południa‘‘ :

Kto ckecliż trncTię obserwuje roz- 
woj sytuacji politycznej w kraju, tea 
zauważy gwałtowny spadek wpływów 
PSL. Wszyscy ludzie dobrej woli od- 
stąpiii Mikołajczyka, w PSL pozostali 
iylko skompromitowani działacze.

Można zaryzykować twierdzenie, ie  
zbałamuconym ludowcom otworzyły 
s*ę o c z y .  Zobaczyli jasno, że gra 5Ii- 
koicjeiysa wprowadza w polskie sto­
sunki zamęt. A  chłop tego nie chce. 
Hiiłop pragnie porządku i stabilizacji. 
Część chłopów poszła do PSL dlatego, 
że uważała przyjazd Mikołajczyka n 
Londynu do Warszawy za szczery. En 
dzono się, że „góry" PSL-owskie będą 
odbudowywać kraj zgodnie z całą de­
mokracją i przestaną marzyć s gier- 
kacu, tak przez chłopów znienawidzo­
nych.

Do,y PSL-owskłe wstępują obecnie 
tlo innych partii politycznych. Różnie 
się to układa i zależne jest od terenu. 
Wtssyscy oni niewątpliwie teraz dopie 
ró znajdą ramy,, w których będą mo­
gli pracować konstruktywnie dla Pol­
ski Ludowej.

Gdzie są przyczyny tego zja- 
Wirka? Odpowiada na to „Dzień 
nik Polski'-':
W wypadku PSL zaszedł przypadek, 

Spotykany tylko rzadko w . dziejach 
wielkich stronnictw politycznych: cał­
kowi logo sprzeniewierzenia się progra 
mowi stronnictwa i założeniom naczel 
nym przez jego kierownictwo rozbrat, 
faktyczny choćby nawet maskowany 
różnego typa frazesami, z celami, po­
trzebami i  dążeniami warstwy, kłór» 
stronnictwo miało reprezentować^ 
Rzecz jasna, że w takich warunkach 
masy zwolenników opuszczają prowody 
rów i stronnictwo pozostaje sztabem 
(kiepskim) bez żokiierzy.

Do czego doprowadzi w P S L  
to zakłamanie wewnętrzne, rnz- 
dżicięk’ pomiędzy głoszonymi ha­
słami, a praktyką codzienną t  
Na to również odpowiada 
„Dziennik Polaki":
Postępowy ruch ludowy Wrócił do 

jedności i swego właściwego wyrazu, 
które reprezentuje obecnie SL. Życie 
polityczne wsi polskiej naprostuje się, 
a Stanisław Mikołajczyk przejdzie do 
kroniki życia politycznego z określe­
niem: grabarz własnego stronnictwa. 
Zasłużył na tę nazwę całkowicie. Za­
służył tym bardziej, ie  miał wielo 
szans do odegrania roli pozytywniej 1 
ważnej. A le tak się mści zawsze wy­
parcie się zasad ł  sprzeniewierzeni# 
się ideologii. jot.
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PROCES PRODUKCJI
Proces produkcji trwa 6 tygodni 

posiada ok. 20 faz. Najpierw dobier 
się odpowiednie surowce, badając j 
bardzo dokładnie w  laboratorium. N 
stępmie surowce się miesza w odpo 
wiedniej proporcji ł w specjalnych o 
gniotrwałych tyglach wsadza się d 
pleców. Tam w Imperatorze 1400 st 
pni Celsjusza następuje pławienie. \ 
odpowuedrrm czasie tygle się .wyciąg 
i po ostudzeniu rozbija. Pozostała \ 
środku zawartość również ulega stłu 
czeniu na drogne kilogramowe i mnie 
szS kawałki, po czym każdy kawałe! 
dokładnie się bada, czy nie posiadi 
pęcherzyków powietrza lub przypad 
kowych (pochodzących ze składników 
tygla) smug. Jeśli stwierdzić możni 
najmniejszy brak — kawałki szkła oi 
•rzuca się, pozostają tylko nieskazitel 
nie czyste.

Każdy kawałek szkła (po uprzed 
nim posegregowaniu) wkłada się d 
specjalnej foremki 1 znów do pieca 
gdzie ulega stopniowemu nagrzewanh 
aż do temperatury 900 stopni C. Tan 
szkło mięknie i rozlewa się podłui 
kształtu foremki. Po stopniowym o 
studzeniu i oszlifowaniu z dwu stroi 
szkło jest gotowe do sprzedaży jak  
półfabrykat.

Ponieważ Jednak fabryka produku 
je niemal wszystkie precyzyjne przei 
mioty na miejscu, więc gros szkła u 
lega dalszej obróbce. Odpowiednie m: 
szyny wytłaczają z prostych szybę! 
szkła okularowe, reflektorowe, sygna 
lizacyjne itp. Te szkiełka nakleja su 
na specjalnie skonstruowane precyzyj 
ne formy wklęsłe i poddaje się mech! 
nicznemu szlifowaniu. Oszlifowani 
szkła bądź idą do właściwego przem; 
czenia, bądź też jeszcze są posrebrza­
ne.

ASORTYMENT |
I Zakres produkcji Państwowej Wy­
twórni Optycznej obejmuje: szkło op­
tyczne oraz praśówki ze szklą dla ce 
lów optycznych, szkło techniczne, nett 
tralne, odporne na temperaturę, c iś-: 
nianie, działania chemiczne, 

j Do asortymentu optycznego wchodzą 
obiektywy, szkła okularowe, lupy, pry., 
•zmaty, kondensory, reflektory parabo­
liczne 1 eliptyczne, nowoczesne urzą­
dzenia optyczne dla marynarki, lotni­
ctwa 1 komunikacji kolejowej.

Sprzęt laboratoryjny wszelkiego ro ­
dzaju obejmuje kolby, zlewki, chłód- ! 
mice, sączki szklane, aparaty próżnio­
we, poziomniee, szkła wodowskazowe, 
strzykawki, ampułki, fiolki itp.

Dział mechaniczno -  precyzyjny 
P.Y/.O. dokonywa napraw wszelkich 
aparatów, przyrządów czy urządzeń 

, precyzyjnych w zakresie szkła i me­
tali, wykonuje na zamówienie specjal­
ne przyrządy pomiarowe. j

j Plan na rek 1947 przewiduje uru­
chomienie nowych działów, a miarowi 
cle szlifów, sączków, pezitmnic oraz 
wszelkiej optyki do przyrządów nau­
kowych.

i

I PERSPEKTYWY EKSPORTOWE
Wytwórnia jest w posiadaniu szere­

gu listów z zapytaniami — zamówie­
niami z zagranicy. W iele krajów ży­
wo się interesuje asortymentem i po­
ziomem technicznym produkcji. Szcze­
gólnie duże zainteresowanie wykazu­
je  Szwajcaria,, która przysłała swych 
ekspertów do przeprowadzenia per- 

( traktacji.
Zapotrzebowanie dó Szwajcarii prze 

kracza 7 ton, ale chwilowo realizu­
je  się umowę na 1 tonę. Przy nale­
żytej rozbudowie warsztatów i posz- 

| cz ogólnych gałęzi produkcji (co jest 
przewidziane w 3-4etnhn planie go­
spodarczym) produkcja jeleniogórskiej 
wytwórni jest w stanie zaspokoić jed 
ną ósmą zapotrzebowania świata! i 

Fabryka jest jedną z czterech w 
Europie i jedną z dziesięciu na całej 
kuli ziemskiej.Uczniowie korzystają z beąstetne- 

go utrzymania. Podania o przyjęcie 
z życiorysem i  odpisem świadectw 
szkolnych przyjmuje kancelaria za­
kładów lub kancelaria Inspektora­
tów Szkolnych.

Nadto z da. 1. 2. rb. czynne będą 
6-miesięczne wstępne kursy pedago­
giczne przy Inspektoratach Szkol­
nych w  Dzierżoniowie i Szprotawie.

Jednym z ostatnich zasadniczych o- 
siągnięć fabryki jest wybudowanie 
ICO reflektorów dla gmachu Sejmu 1 
Polskiego. Reflektory te, stanowiące 
oświetlenie sal sejmowych, są najbar­
dziej nowoczesnymi urządzeniami, ja­
kie mieliśmy w Polsce.

Na zamówienie F lto s  Polskiego wy­
twarza -fabryka kinowy obiektyw



ZIEMIE ODZYSKANE
M iasta Osady Wsie

Lecfnlea
Oficerowie w akcji wyborczej
W  legnickim Okręgu Wyborczym 

Nr. 38 trwa ożywiona kampania 
przedwyborcza, w  której czynny u- 
dziął. biorą grupy oficerów i  podcho­
rążych miejscowej Szkoły Oficers­
kiej.

Podchorążowie codziennie w y jeż­
dżają w najdalsze zakątki powiatu, 
niosąc tam słowa prawdy o zdoby­
czach i osiągnięciach demokracji poi 
skiej, nawołując do glosowania na li 
stę Bloku Stronnictw Demokratycz­
nych.

M iędzy innymi w  Parchonieach 
(pow. legnicki) grupa podchorążych 
przyczyniła się do założenia Gmin­
nego Komitetu Obywatelskiego do 
spraw wyborów. Na zwołanym wiecu 
przedwyborczym do prezydium K o­
mitetu został wybrany miejscowy pro 
boszcz ks. Semenciow, który w  swyfn 
przemówieniu zwrócił się z gorącym 
apelem do zebranych, by w  nadcho­
dzących wyborach oddali swe głosy 
na listę Bloku Stronnictw Demokra­
tycznych.

S i l ip s k
Ruch wysiedleńczy

Na skutek silnych'mrozów akcja 
wysiedleńcza Niemców ze Słupska 
została chwilowo zatrzymana. Liczba 
dotychczas wysiedlonych Niemców z 
tego terenu wynosi 25.436 osób a 

_ ponad 506/« pozostało jeszcze do w y­
siedlenia, W  grudniu 1946 r. odje­
chały ze Słupska 4 transporty obej­
mujące: mężczyzn 1190, kobiet 3264. 
dzieci 2581 razem 7.035 osób. Wyfeied 
leńców zwożono na punkt zborny w  
Słupsku podwodami a z dalszych 
miejscowości autobusami komunika 
cyjnymi. Cała akcja wysiedleńcza 
przeprowadzona była dotychczas 
Wzorowo, głównie dzięki gminom, 
przygotowującym tak podwody jak i 
ludzi do transportu w  należyty spo­
sób. Do pewnych usterek w  akcji na 
leży zaliczyć nie zawsze punktualne 
podstawianie zamówionych wagonów 
kolejowych.

G r o d k ó w

500 zweryfikowanych 
W Grodkowie

W ramach zakończonej już w  po­
wiecie akcji weryfikacyjnej uznano 
ża Polaków 500 miejscowych Opolan- 
Oczywiście znaczną większość lud­
ności powiatu stanowi element na­
p ływowy: repatrianci i przesiedleń­
cy. W  ciągu listopada osiedlono w  
powiecie dalszych 53 rodzin, przy­
byłych głównie z pobliskiego po­
wiatu strzeleckiego. Z  tego 5 rodzin 
otrzymało indywidualne gospodarst­
wa poniemieckie z częściowo zhiszczo 
nymi zabudowaniami, reszcie zaś 
przydzielono działki parcel acyjn°

Iiiac%t?®rek
6.000 Szkolnych dzieci

Na terenie powiatu kluczborskiego 
czynnych jest 47 szkół powszechnych 
i 23 przedszkola. Do wrkół powszech­
nych uczęszcza 6.012 dzieci, do przed­
szkoli 1.512. Są to w  60V« dzieci re­
patriantów.

Ząbkowice
Wystawa

(M.Ch.) Powiatowy Zarząd Zwiąż 
ków Zawodowych urządził w  budyń 
ku ząbkowickiego Teatru Ludowego 
wystawę planu odbudowy gospodar­
czej Polski,

W ystawa cieszy się wielkim dowó 
dzeniem.

/t/ggę# /W-£f

H i A S i O BIZ WODY
Kłófeka widzi się „nosiw-odów* z 
wiadrami ma nosidłach, jak ongiś 
w Pińsku r y  Łunińeu. Może kio 
powie, że takie przenoszenie prze­
starzałych obyczajów ze wschodu 
na zachód potrzebne jest Polsce 
dla złej reklamy.

GDZIE PRZYCZYNA 
BR A R  U WODY?

Wieść niesie, że woda tłoczona 
do zbiornika mającego zasilać ko­
lonie, ucieka nieznanymi drogami

Przyznać trzeba, że władze miej­
skie w ostatnich dniach rozpoczę­
ły starania, by złu temu zaradzić, 
i  od czasu do czasu tu i ówdzie 
można spotkać pojedynczego robot­
nika dłubiącego zamarzłą ziemię, 
w poszukiwaniu defektu w prze­
wodach wodociągowych. Wysiłki 
te jednak nie dają i  nie mogą dać 
wyników.

Konieczny jest akcja planowa, 
skoncentrowana i  energiczna. A

Kłodzko, miasto uroczo rozłożo­
ne na wzgórzach po obu stronach 
rzeki Nysa Kłodzka, w obramowa­
niu z trzech stron nieco oddalo­
nymi górami, śmiało rzec można, 
znane już jest dobrze wszystkim 
Polakom, czy to z osobistego poby 
tu w czasie wycieczek turystycz 
nych, czy też z okien wagonu w 
przejeździć do słynnych uzdrowisk 
leżących w okolicy, czy też z wy­
praw za „Szabrem". Ci, którzy nie 
mieli możności oglądania Kłodzka 
własnymi oczyma, mogli choćby z 
notatek w prasie, zamieszczanych 
z okazji takiej czy innej uroczysto­
ści, nabrać sentymentu i przywią­
zania do tego pięknego miasta.

j

Kłodzko szczęśliwie uniknęło 
zniszczeń wojennych, poza tym jest 
bogato zadrzewione, latem więc ką-; 
pie się w morzn zielem i  słońca, i 
dając przybyszowi z pozostałych 
dzielnic Polski, przywykłemu pa- j 
trzeć na duże Obszary zgliszcz i ]  
ruin, chwilę prawdziwego, a tak 
upragnionego wypoczynku.

Jelenia Gdra
PKS nie ma benzyny?

(TAF) Elektrownie tłumaczą sic 
brakiem węgla, zaś. jeleniogórski PKS 
brakiem benzyny. Tego rodzaju tłu­
maczeń jednakże nie chcą żadną mia­
rą przyjąć liczni turyści i wycieczko­
wicze, którzy obecnie tłumnie odwie­
dzają Karkonosze ze względu na se­
zon zimowy i liczne imprezy sporto­
we. Toteż na dworeu PKS, który ci­
chaczem, bez powiadomienia kogokol­
wiek, przeniesiono z Al. Wolności 
przed Dyrekcję PKS., rozgrywają eię 
nierzadko przykre sceny.

Stwierdzamy, że stosunki panujące 
w jeleniogórskim PKS. są poprostu 
skandalem, oburzającym i szkodliwym 
z punktu widzenia propagandowe** 
1 gospodarczego.

Czg Kłodzko leżp na pustyni
NIE

Więc dlaczego brak tam jest irr-dii ?

JA K  ONGIŚ W  PIŃSKU  CZY 
ŁUNINCU

Ale Kłodzko ma też niestety swo- 
ie cienie. Kłodzko cierni od wios­
ny na brak wody. Około 500 domów 
na koloniach położonych dokoła 
miasta od końca marca 1946 roku 
nie otrzymuje wcale wody z wodo­
ciągów miejskich. Ludność tych 
dzielnic w czasie lata z konieczno­
ści zaopatrywała się w wodę bądź 
że studzienek ogrodowych, bądź też 
wprost ze źródełek i strumyków, 
a wnoszone do władz miejskich re­
klamacje pozostawały bez ©cha. 
Stan zdrowotny ludności może bar j 
dzo na tym nie ucierpiał, gdyżt 
większość Polaków w czasie woj-1 
ny i okupacji miała jeszcze gorsze'

do rzeki, a obie Dyrekcje, i ta Tech 
niczna i ta Administracyjna, nie 
mogą znaleźć, gdzie tkwi przyczy­
na, bo podobno nie mają planów 
sieci wodociągów. Dlaczego nie ma- 
ją, to już jest tajemnicą tych Dy­
rekcji. Wszakże w IMS roku ci sa­
mi ludzie objęli tak zwane Zakła­
dy Użyteczności Publicznej w 
Kłodzku, „ną chodzie", wraz z nie­
mieckim personelem technicznym i 
administracyjnym, oraz kompletny­
mi i bez przerwy urzędującymi biu 
rami.

jeżeli miejscowe wodociągi nie dy­
sponują siłami fachowymi, niech 
się tego nie wstydzą i natych­
miast -zaproszą komisję ekspertów, 
która dałaby wskazówki, -jak do­
starczyć wody ludności miasta, eo­
na jmniej w ilościach jak przed ro­
kiem t.j. w okresie bezpośrednio po 
objęciu przez na-s Kłodzka w po­
siadanie. Z prądem i  gazem też 
nie wszystko jest w porządku, ale 
o tym innym razem, oczywiście je­
żeli nie nasłani noorawa.

.„a Grfcis nie ma czasu?
Wzmożony ruch turystyczny w  re­

jonie Jeleniej Góry wpłynął, rzec* 
jasna, na przeciążenie kolejowych kas 
biletowych. Nic zatem dziwnego, że 
duża ilość podróżujących pragnie się 
zaopatrywać w bilety w czasie dogod­
nym dla siebie w kantorze „Orbisu", 
Okazuje się jednak, że jeleniogórski 
„Orbis" właśnie w dni najruchliwsze 
tj. w niedzielę i święta nie-rozporzą­
dza czasem dla swej. klienteli, w so- 

j boty zaś łaskawe usługi świadczy tyl­
ko do gcćz. 2-giej.

Czyż w Jeleniej Górze nie ma niko­
go, ktot-y rozumiał wagę tych spraw? 
Czy turystyka, źródło bogactwa wie­
lu krajów, u nas zawsze będzie trak­
towana tak po dyletafiefeu?ST. M.

Bolng Slask — terenem oż^uiionef działalności sportoąuej

pozWowa
m m

| Ostatnio Ziemie Odzyskane z tytułu; stanowią również Eldorado dla miło- 
, . - , . _ 'doskonałych terenów narciarskich ' śników desek,

warunki pod tym  wzg-ędem. bo- -^znudziły ogromne zainteresowanie w | W wymienianych miejscowościach 
rzej jest teraz, 8 nadejściem mro- naszych sforach sportowych. Karpacz przebywa obecnie szereg znakomitych 
zów. Prow izoryczno Studnio poza- Szklarska Poręba. Kudowa, Jelenia sportowców - organizatorów, a wiec 
m arzały, wodę więc Zdobyć bardzo , Góra — są nie tylko terenem Bzabru, mjr. Dobrowolski w Szklarskiej Po 
trudno, toteż nierzadko na ulicach uprawianego jeszcze do .dziś dnia, ale rębie, Stanisław Marusarz w Karpa-

Henryk Mikulski

Gdynia
Remmif angielskiego siatko
Angielski statek „Baltannic" był 

zadokowany przez trzy dni w stocz­
ni gdyńskiej celem dokonania pilne­
go remontu fnsszynowego. Remont 
ukończono ku zupełnemu -Zadowole­
niu kapitana statku w przepisanym 
terminie.

ozu, olimpijczyk, Ustupekl itp. 
i Że pobyt licznych specjalistów spor 
tu nie jest pozbawiony głębszego zna­
czenia, świadczy chociażby fakt rozbu 
dowy Szklarskiej Poręby.

— Sezon 1947 r. — mówi dyr. nacz. 
uzdrowisk dolnośląskich Wacław Len- 
ga — przyniesie całkowite włączenie 
Szklarskiej Poręby do zespołu czoło­
wych miejscowości klimatycznych w 
Polsce. Jeszcze w tym roku przewi­
dziana jest budowa 2 wyciągów sanio 
wych. Zostaną one skonstruowane na 
podobieństwo kolejki w Gubałówce, 
lecz nie systemem zębatym, a śliz­
gowym.

Jeden wyciąg motorowy będzie pro­
wadzić na Jamy Śnieżne, drugi — na 
Małą Kopę pod Śnieżką. Budowę 
przeprowadza ten sam konstruktor 
inż. Kodelski, który wybudował ko­
lejkę na Gubałówce. Minister Litwin 
już zatwierdził pian budowy.

Dodać należy, że Szic jarska Poręba, 
podc-bnie jak wiele innych miejscowo­
ści podgórskich nigdy nie była samo­
wystarczalna w sensie aprowizacji. 
Przed wojną 80 procent ludności utrzy 
mywało się tu ze Sportu i turystyki.

Nie wątpimy jednak, że cuda natu­
ry naszych przepięknych uzdrowisk 
dolnośląskich przyciągać. będą stale 
szerokie rzesze wycieczkowiczów i 
sportowców całej Polski, powodując 
rozkwit naszego południowo -  zachód 
niego pogranicza.

A. AHISZCZYK.

Ob. Mikulski Henryk, urodził się 
w 1907 r. w Świsłoczy (Mińsk Lit.). 
Ojciec —• z zawodu szlifierz szkła.

W  dwa miesiące po wybuchu 
wojny światowej umiera ojeiec, po­
zostawiając bez żadnych środków 
Mo życia 5 rodzeństwa, z którego 
najstarsze liczyło 13 łat.

Troje najstarszych idzie praco­
wać do miejscowej huty szkła. •

Mając siedem lat poznał ob. Mi­
kulski obowiązki zespołowej pra­
cy.

W  roku 1918 przenosi się oała 
rodzina do powiatowego miasta 

Bobrujska, gdzie dzieci dostają się 
do ochronki dla sierot.

Tu pobiera pierwsze nauki. W  
roku 1918 wracają wszyscy do kra­
ju i osiedlają się w Puławach.

Zarabiając korepetycjami ob. 
Mikulski kończy gimnazjum. W  ro­
ku 1928 uzyskuje świadectwo doj­
rzałości.

Na dalsze studia nie pozwalają 
warunki materialne. Pracuje jako 
kopista aktów notarialnych w ję­
zyku rosyjskim w miejscowej hi­
potece, następnie jako nauczyciel W  
7 kl. szkole powszechnej.

W  roku 1933 pracuje jako robot­
nik przy remontach samochodów, 
następnie jako pomoc fach-owa ślu- 
sarsko-inonterska. Wieczorami s'u- 
diuje w TKT. Po uzyskaniu dyplo-

Na nowym stanowisku ob, Mi­
kulski kontynuuje rozpoczęło dzie­
ło w ramach ogólno fabrycznych.

Dzięki jego inicjatywie tak jak 
w kuźni załogi wydziałowe stają 
do rywalizacji w produkcji.

Mikulski przystąpił do rozwiąza­
nia problemu mieszkaniowego ro­
botników; Dzięki jego inicjatywie 

przedsiębiorczości została napra­
wiona gospodarczym sposobem kolo 
n-ia mieszkalna dla 150 rodzin. W y­
zyskując przejściowe momenty 
zmniejszenia tempa pracy w po­
szczególnych oddziałach fabryki 
ob. Mikulski organizuje grupę ro­
botników przejętych jego entuzjaz­
mem i  sposobem gospodarczym, 
wspólnym wysiłkiem naprawiają 
olbrzymi nowoczesny budynek 
szkolny.

Ob. Mikulski jest typem czło­
wieka, który zawdzięcza wyłącznie 
własnym zdolnościom i ofiarnej 
pracy —  wyniesienie go na wyso­
kie i odpowiedzialne stanowisko w 
tak dużym zakładzie przemysło­
wym, jakim jest Pafawag.

Jest zarazem dowodem, iż w no­
wej demokratycznej rzeczywistości 
polskiej o awansie społecznym de­
cydować muszą nie jakieś wzglę­
dy uboczne, lecz trłko i wyłąćznie 
osobiste walory jednostki.

<J)

nm technika przenosi się do Zakł.
• Pr zenu „Bielany" SA.
j Podczas okupacji pracuje w  war- 
' ezfcacie przy obróbce termicznej czę 
| ści samochodowych.

Po powrocie do Warszawy w 
kwietniu 1915 r. zostaje ob. Mikul­
ski skierowany do Technikum w 
Bytomiu na kurs dla kierowników
przedsiębiorstw.

1.10 1915 r. zgłasza się t  polece­
nia Ministerstwa Kadr do Pafa- 
wagu. Zaistniała konieczność uru- 

’ chomienia kuźni. Dyrekcja powie­
rzyła tą pracę Mikulskiemu. Za­
danie nić było łatwe. Piętrzyły się 

■olbrzymie trudności techniczne:
, zdemontowane maszyny, iuekom-
• pletne przyrządy, brak stali do Ich 
budowy, brak fachowców L wresz­
cie brak ludzi chętnych do pracy.

Zmontowanie jednego z najważ­
niejszych odcinków produkcji Pa­
fawag było bezsprzecznie dziełem 
ob. Mikulskiego.

Jego ofiarny entuzjazm ideowe­
go działacza, talent organizacyjny 
skupiał wokół załogę do kolektyw­
nego wysiłku.

W  połowie sierpnia 1918 r. po 
10-miesięcz.nej pracy na kuźni, M i­
nisterstwo Przemysłu powołuje 
Mikulskiego na wicedyrektora ad­
ministracyjnego Papryki Wago­
nów.

SŁOWO POLSKIE Nr. 34 Str. *

Sąd redyfilcasyjnY
zadeeydufe

Sąd Weryfikacyjny. ZASP przystą­
p i! do pośmiertnej weryfikacji znane­
go aktora ś. p. Kazimierza Junoszy- 
Siępowskiegó.

Wszystkie osoby i instytucje, posia­
dające informacje i materiały o dzia­
łalności i zachowaniu się tego aktora 
W okresie okupacji, proszone Są o na­
desłanie wyczerpujących wiadomości 
do Biura Związku Zawodowego Arty­
stów Scen Polskich — Warszawa, AL 
Stalina 45.
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Ulica F&eczysfawa
Ro m an o w skie g o

Na Karłowicach w pobliżu ul. 
Żmigrodzkiej znajduje się długa i 
k‘ (la  ulica, która otrzymała naz­
wę na cześć poety z epoki roman­
tyzmu i  uczestnika powstania stycz 
uiowcgc zarazem, Mieczysława Ro­
manowskiego.

Mieczysław Romanowski urodził 
się' w roku 183Ą w Żukowie koło 
Kołomyi. Po skończeniu studiów 
prawniczych na uniwersytecie 
lwowskim otrzymał w roku 1860 
posadę bibliotekarza w Zakładzie 
Narodowym Imienia Ossolińskich. 
Od roku 1851 zaczął drukować swo­
je utwory w Dzienniku Literackim  
i Gazecie Narodowej. Największym 
powodzeniem u współczesnych cie­
szył się jegó utwór pt. „Dziewczę 
z Sącza".

Zbiór poezji Romanowskiego u- 
kazał się w roku 1863 pt. „Ostatnie 
poesje“. Był to naprawdę „łabędzi 
śpiewP poety, który zginął w po­
tyczce pod Józefowem. Długo je­
szcze po upadku powstania stycz­
niowego powtarzali współcześni 
piosenkę Romanowskiego, zaczyna­
jącą się od słów: „Kicdjż strudze­
ni oracze pałasze w lemiesze prze- 
kujcm...“

Zbiorowe wydanie utworów Mie­
czysława Romanowskiego ukazało 
się we Lwowie w roku 1883.

H . M USZ.

wieffla w t e c  przedwyborczy
W dniu wczo-rajszym w sali Kom. jw  akcji przedwyborczej, rzucone z ter zjednoczonych 

Wcj. PFR przy ul. Krupniczej odbył j Wrocławia — znalazło oddźwięk w ca 
się wielki wiec robotników przemysłu ;łym kraju i dzięki ternu — setki ty-

państwowych fa-

D J a c z e g o  w e  <•-ayiM

T r a c i ,a ę

popislu [Lii piasku
a byłoby inaczej

Po długotrwałym okresie mrozów, 
spadł śnieg grubą warstwą, przysypał 
chodniki i ulice. Niestety, śnieg nia 
utrzymał się długo, ponieważ w ślad 
za nim pojawił się deszcz. I teraz do­
piero zaczyna się tragedia. Chodniki 

j zaszkliły się lodem, ponieważ nikt 
przed tym śniegu nie usunął. Na uli­
cach potworzyły się wyspy i wysepki 
lodu, zaś powierzchnia chodników za 
mieniła się w jedną ślizgawkę. Prze­
chodnie dokazują po prostu cyrkowych 
sztuk idąc rano do swych zajęć, lecz 
mimo to nie obywa się bez mniej lub 
więcej groźnych wypadków, 
i Moglibyśmy mięć słuszne pretensja 
do Zakładu Oczyszczania Miasta, któ­
ry  powinien był posypać chodniki pla 
fikiern wzgl. popiołem. Jeżeli tego nie 
zrob.ł to prawdopodobnie ma coś na 
swe usprawiedliwienie. Dlaczego jed­
nak sami mieszkańcy, we własmj-m do 
brze zrozumiałym interesie tego nie?

papierniczego przy udziale 750 przed- jsięcy dzieci polskich w szkołach o-
stawicieli pracowników Wrocławia o- 
raz delegatów z całeg-o Dolnego Ślą­
ska.

trzymało zeszyty.
Przemysł papierniczy stanowi jedną

bryk wyrobow papierniczych we Wro . uczynili? Czyż naprawdę aż tak dużo 
cławm Markwitz. Stwierdził on: wysiłku potrzeba, aby popiół zamiast*

„Jestem przekonany, że owocem ,do śmietnika razsypać po chodniku? 
dzisiejszego zebrania będzie całkowite | Tłumaczenie, że to nie jest sprhwą lo
rM >>nl/nTinnin i >Ł r t l,\ r , ,t „  .. — .  Ti i  _ 1 a łm rom r i o  n l n ż . .   »rrzemysr papierniczy stanowi jeoną przekonanie, iż głosując na listę BIo- ! katorów, że należy ona do gosnoda- 

... ważnych gałęzi życia gospodarczego Demokratycznego, pomagamy sobie irza> że Zarząd Miejski tu winien jest
- WJZn?W! ' . 5 a ;  pa. Dofay^ Śląsku, a przebieg wczo- jt ^  utrwalamy lepsze jutro naszej tylko kalan iem  odpowiedzialności na

  j Po]ski j iSiych. _ Nie mniej, gdyby naprawdęfestowali bowiem swą wolę poparcia 
Bloku Demokratycznego ci, dla któ-

rajszego wiecu wykazał, że pracowni­
cy tego przemysłu posiadają wysoki

Ostrzeżenie
Polski Czerwony Krzyż Oddział Wro 

da  w - Miasto donosi, że od kilku dni 
jakaś młoda dziewczyna podszywa się 
pod miano pracowniczki PCK. i jako 
taka chodzi po mieszkaniach, gdzie 
znajdują się dzieci i zawiadamia, że 
PCK. wydaje paczki odzieżowe dla 
dzieci. Spisuje przy tym nazwiska i 
•wiek, oraz bierze opłatę po 100 zł. od 
dziecka.

Wobec powyższego Polski Czerwony 
Krzyż zawiadamia, że w/w osoba jest 
oszustką, która nie mą z PCK. nic 
wspólnego. Adres, pod którym rzeko­
mo wydaje się paczki dla dzieci, mia­
nowicie ul. Ogrodowa 12 jest fałszy­
wy, gdyż: dcm ten jest zburzony.

PCK. prosi wszystkich, którzy zet­
knęliby się ,z, w/w o przytrzymanie jej 
1 oddanie w ręce milicji.

Rysopis: młoda (19 — 20 lat), niska, 
tęga blondynka, w zielonym płaszczu 
1 jasno - niebieskim szaliku.

Uwaga nauczyciele 
m. W rocławia

Zarząd Grodzki ZŃP. we Wrocła­
wiu zawiadamia, że dnia 17 bm. o 
godz. 15-tej w lokalu 1-go Gimnazjum 
Ogólnokształcącego przy ul. Poniatow­
skiego 9/13 odbędzie się Walne Ze­
branie członków.

Uprasza się o punktualne przybycie.

Zagrożone domy
(K-I) Przy ul. Marsz. Stalina w 

trzech punktach stoją wypalone i bez 
dachów 4-piętrowe domy: na rogu
ul. Oleśnickiej (Nr. 1), wprost ul. 
Nowowiejskiej (kclo przystanku tram­
wajowego linii ,,G“) i róg ul. Nowo­
wiejskiej (przystanek linii Nr. 1).

Gdy nadejdzie pora wiosennych de­
szczów i wichur, wypalone domy, znaj 
dujące się w ruchliwym punkcie mia­
sta, megą runąć, podobnie jak to się 
zdarzyło w końcu r. ub. na tej samej 
ulicy, gdzie runął cały 4 piętrowy 
dom.

Wypadki... kradzieże... 
Porzucone dokumenty

(K-I) W sekretariacie obwodowego 
urzędu pocztowego „Wrocław 1“ 
(Marsz.- Stalina Nr. 45) są do ode­
brania dokumenty osobiste znalezione 
w skrzynkach pocztowych — na na­
stępujące nazwiska: Michalski Marian, 
Skowrońska Katarzyna, Ostrowski Ze­
non i Kociołek Zofia.

Zderzenie tramwajów
1 osoba zabita i 1 ramia

(K-I) W poniedziałek, ćn. 13 bm. o 
godz. 17 m. 25 wydarzyło się na Ryn­
ku u wylotu ul. Odrzańskiej zderze­
nie tramwajów. Przyczepny wagon 
linii „4“, jadący w kierunku ul. Gra­
biszyńskiej, zderzył się z motorowym 
wagonem linii „2“ , przyczem obydwa 
wagony wyskoczyły z szyn.

Ofiarą katastrofy padł 32 letni Jan 
Wielgc-ń, robotnik z. Państwowej Fa­
bryki Wagon ów, który dostał się mię­
dzy dwa wagony i poniósł śmierć na 
miejscu.

Drugi pasażer (niewiadomego naz­
wiska) doznał złamania nóg i nieprzy­
tomny został przewieziony do szpitala 
Wszystkich Świętych.

Wskutek zderzenia przednia część 
wagonu linii „2" została rozbita, nad­
to w obu wagonach — wybite szyby. 
Przerwa w ruchu tramwajowym trwa 
ta dwie godziny.

Dochodzenie prowadzi MO. I I I  ko­
misariatu.

rych pracy pełne zrozumienie wyka- stopień wyrobienia społecznego i. po
zali organizatorzy obecnej akcji przed litycznego.
■wyborczej. Hasło oszczędności papieru Zgromadzenie zagaił naczelny dyrek

Kiedy odbędą się egzaminy
na czeladników malarskich?

czeladnik. We Wrocławiu jest 7 
mistrzów malarskich. Rozesłano do

Następnie obszerny referat wygłosił ,wi‘tce  ̂ z( 0ZLim;e-
dr. Czarnecki, przedstawiciel Miejskie i snych> wówczas * EW0Ich wła*
go Komitetu PPS. Mówca scharakte-

2™"* " - “ w- s r r ? “ 1 ’■*" !& 7 M 'S 3 T 5 iŁ S S S  5 3 Ełeczne w Polsce, podkreślając osiąg- u  “T  . , oan;-
K1» P° których trudno przejść, a nie 
ma nikogo, ktoby je  posypał piaskiem 
czy popiołem.

, . .. ., pewne zagadnienia
[juz dziś wyglądałyby inaczej. Przykła

nięcia nasze w dziedzinie ekonomicz­
nej.

Następnie przemówienie wygłosili i- 
mieniem Związków Zawodowych ob. 
Kruszewski i Ziółkowski, którzy dali 
pełny obraz wewnętrznej i zewnętrznej 
sytuacji Polski w dobie obecnej.

Z kolei przemówili ob. Nowak, dy-

biet PPS Jeleniewa, oraz inż. Schwe- 
der.

Po dyskusji zebrani uchwalili rezolu

Izba Rzemieślnicza we Wrocławiu 
przyjęła' na początku października 
uh. r. około 10 podań malarzy, pra­
gnących złożyć egzamin czeiadniczy 
Z podaniami oczywiście łączyły się 
pewne opłaty. O terminie egzaminu 
miano petentów zawiadomić. Minęło 
3 miesiące, a zawiadomienia nikt 
nie dostał. Gorzej, bo na osobiste in 
terweneje zainteresowanych Izba od­
powiedziała po tych 3 miesiącach, 
że nie utworzyła się jeszcze komisja 
egzaminacyjna. Kiedy się utworzy, 
nie wiadomo, a jeżeli petentom się 
śpieszy, niech jadą do Legnicy,
gdzie taka komisja już jest. Że pe- zorganizować. We Wrocławiu jest jesz 
tentom się śpieszy, to naturalnie. Fa i cze inaczej, dlatego Izba Rzemieślni- 
chowości przy angażowaniu pracow-! cza będzie musiała zabrać ię energicz £ . SSsSÓ  .y fifd f
nika nie ocenia się przecież na zasa- j niej do tej sprawy. Tak psrr. przynaj1 — : :-----------
dzie fizjognomii, tylko na podstawie I mniej obiecała twierdząc, że już w  
odpowiednich świadectw. Więc świa j styę^aiu komisja powyższa zostanie 
dectwa są potrzebne. _. . • utworzona. Podajemy to do wiadomo

Izba Rzemieślnicza,^ tjęjkieliła. nam [ ści zainteresowanych, Izbę zaś pro- 
w  tej sprawie,.następujących wyjaś- simy na przyszłość o wcześniejsze sto 
Hien. W  skład komisji egzaminacyj- sowanie energiczniejszych środków 
nej musi wejść dwóch mistrzów i przy kompletowaniu komisji.

TUWICZ

nich dwukrotnie wezwanie do utwo- ; - ekt0T fabryki papieru w Zakrzowie, 
rżenia komisji. Bezskutecznie. Część koła fabrycznego ko-
odmówiła tłumacząc się brakiem wie 
dzy teoretycznej i nieumiejętnością 
przeprowadzenia podobnego egzami­
nu, część zaś w  ogóle na wezwanie 
nie zareagowała. Dla jakich przyczyn 
w  Legnicy stosunki ułożyły się od­
wrotnie, Izba nie mogła odpowie­
dzieć na pewno. Przypuszcza, że w  
tamtym środowisku panuje -większe 
uspołecznienie, dzięki czemu bez spe 
cjalnego nacisku udało się komisję

Do mleszkaneow 
miasta Wrocławia!

Zarząd Miejski wzywa do o- 
zdobienia flagami narodowymi 
domów w dniu 18 stycznia b .r ,

cję, stwierdzającą, że pracownicy za- celem uczczenia 2-giej rocznicy
J r łf lH ń tw  m v w J i r W  n a r w o m w n b    d o -   i  i  • , .  _  *

oswobodzenia stolicy Państwa 
—  Warszawy —  spod okupacji 
hitlerowskiej.

PREZYDENT MIASTA 
(-— ) Inż. A. Waehniewski

K 79

kładów wyrobów papierniczych — do­
ceniając decydujące znaczenie nadcho­
dzących wybo-rów i mając-na uwadze 
dobro i całość granic Państwa Pol­
skiego, uchwalają jednomyślnie przy­
stąpić do uira wyborczych, oddając 
głosy na lisię Bloku Demokratyczne­
go.

I M i t S U U / f r S  8 M J r G C ł € t W 9 j k § &

W tramwaju

P. Jan na ul. Stalina 104 miał 3 
pokojowe mieszkanie. Kiedy jeden 
pokój odstępował pani Franciszce, 
słusznie rozunmując, że dla niego ta­
ki apartament za duży, nigdy się nie 
spodziewał, że p. Franciszka wniesie 
po pewnym czasie skargę do Proku­
ratur}', jakoby wyżej wymieniony p. 
Jan przemocą tudzież groźbą zmusił 
panią Fr. do wspólnego mieszkania. 

W  jakichż to czasach żyjemy!
Jadę wczoraj tramwajem i  i —  Oczywiście. Męska przemoc panoszy się nad

patrzę —  znajoma, N o cóżf Poga- j —  A  sprawdziła pani, czy pani słabością kobiet?! Niebywałe!
dać można. Nawet trzeba, żeby się ' jest na liście? j Mdła białogłowa zmuszona do
nie nudzić —  zwierzał się pan Ja- j —  Rozumie się. Przecież mam .wspólnego mieszkania?! Niespotyka-
cek J . | doświadczenie z okresu referen -j ne! Może się komuś wydawać, że p.

Uchylam grzecznie kapelusza i  dum. N ie  tylko sprawdziłam —  ! Jan to jakiś Don Juan obecnej do­
pytam: rozgadała się na dobre, jak każda by, a p. Franciszka jakieś słabe

kobieta —  ale zanotowałam sobie stworzenie o kwiatowej konstrukcji. 
numer ,ped którym figuru je moje Nic podobnego: postacie wcale nie 
nazwisko, aby nie mieć kłopotu z romantyczne. 
głosowaniem i nie zabierać komisji

Bolączki wspólnych mieszkań

Pani daleko?
—  Do końca.
—  To tak samo, jak ja.
— Achał — mruknęła.
I  rozmowa utknęłaby na mart- ; czasu.

wym punkcie, gdyby nie.. 
— Pani głosuje?

wybory, trzy!
Żeby głosować raz, dtca, 

(W D )

Dwie premiery Żydowskiego leairu
postać Esterki stworzyła artystka!W  okresie ostatnich kilku tygod­

ni Dolnośląski Teatr Żydowski wy­
stawni dwie premiery: „Krwawy

Perelman.
Niemniejsze słowa uznania należą

Żart“ Szolom —  Alejchema i „Rzeź ‘ się artyście Żakowi, za pełną wyra- 
Gordina. j zu postać bogacza Rapaporta. Para

W  sztuce „Krwawy Żarł:", omawia | rodziców, rabin Zisł i Krejna (J. 
jącej twardą prawdę, iż „ciężko być ; Kurlender i Genie Amzel) oddają 
Żydem1', popisową rolę stworzył j wiernie typy ubiegłego stulecia. Pe- 
Kurlender, jako Szapiro. Artyści; łen umiaru jest artysta Turków w
Turków i Żak z powodzeniem 
wystąpili w  rolach Sznejersona i 
Iwanowa. Ester Perelman w  roli 
matki jest pełna umiaru i taktu.
Artystka Chajełe Rozental z wdzię­
kiem odtwarza młodziutką Betti, zdo 
bywając uznanie publiczności. Resz­
ta zespołu- na poziomie, reżyser ja bez 
zarzutu.

W  sztuce „Reź“ Gordina, która 
jest tragedią ubogiej dziewczyny —  
córki rabina, wydanej za mąż za
niekochanego, starego kupca bez Turków -  Grudberg i Sz. Żak. 
serca i  wyrozumienia, doskonałą i  {Kaespej,

roli szojcheta Szmula. Prostym ję­
zykiem ludu wzruszył widownię I. 
Latowicz, jako Eikone. Dobrze wy­
padł w  roli Benczyka, Karol Lato­
wicz. W  roli Szejne -  Heni, artyst 
ka Chajełe Rozental, jak zawsze na 
poziomie.

Inspektor sceny A. Blat prowadził 
widowisko żywo bez długich przerw 
— tak, jak tego chce widownia.

Pracą Żydowskiego Teatru Dolno­
śląskiego kierują J. Kurlander, L

Nawet dziwne, że p. Jan zdolny 
jest do przemocy nad kobietą, a jeś­
li już tak sprawy zaszły, to dlacze­
go nad p. Franciszką — staje się za­
gadką nie do rozwiązania.

Ale wczystko powoli wyjaśnia się.
Mgła tajemniczości o podkładzie 

romantycznym opada i odkrywa zu­
pełnie zwyczajną w  swej realności 
rzeczywistość kłótni lokatorów roz­
dzielonego mieszkania, na części któ­
rego każde z nich posiada przydział.

I z tego tytułu, że p. Jan woli prze­
chodzić przez korytarz p. Fr. jej 
drzwiami, wniosła ona dziwną skar­
gę, że p. Jan zmusza ją do wspólne­
go mieszkania.

Ale p. Jan podobno nie ma inne­
go wyjścia: bo drzwi, którymi czę­
stuje go p. Franciszka są zabite ja­
kimiś belami i nie do użytku. Rzeko­
my Don Juan jest w  ogóle b. rozgo­
ryczony na współlokatorkę, bo po­
czątkowo, kiedy się %vprowadziła by­
ła jedna, a potem zaczęła przyjmo­
wać na nocleg, a potem wzięła sobie 
narzeczonego i jak p. Jan powiada 
„przez to rodzina się powiększyła".

Mało było narzeczonego dziwnej 
kobiecie, to jeszcze postawiła dużą 
skrzynię z królami.

Rzeczywiście, możnaby współczuć 
p. Janowi, gdyby nie to, że od miłoś­
niczki królików sąd dowiedział się 
także niepochlebnych rzeczy o y/ro­
gu królików. Że się awanturuje, że 
wali do jej drzwi i brzydkie, a popu­
larne nazwy stosuje pod adresem 
pani Franciszki.

Tak, zgoda jest widać trudną sztu­
ką współżycia i ludzie nie mogą się 
jej nauczyć. Kłócą się zatem i doska- 
kują do siebie z pazurami, marnu­
jąc swą energię działania na rzeczy 
głupie i marne.

W  każdym razie w  tego rodzaju 
skardze p. Franciszka słuszności nie 
miała, gdyż jak adwokat p. Jana za­
znaczył, pani Fr. „mieszka na pod­
stawie przydziąłu, a nie na podsta­
wie przymusu".

Sąd Grodzki we Wrocławiu, roz­
patrzywszy zeznania świadków, po­
stanowił z zarzuconego czynu prze­
stępczego p. Jana uniewinnić, gdyż 
zarówno p. Jan jak i p. Franciszka 
mają prawo mieszkać w  przydzielo­
nym im częściami mieszkaniu.

Faktów pobicia i obelg —  sąd nie 
rozpatrywał —  te należą do odrębne-t 
go postępowania sądowego w  drodze 
oskarżenia prywatnego.

(J.K.)

Zebranie kupców
i namiestników

W  piątek, dnia 17 bm. o godz. 16.30 
w lokalu Izby Rzemieślniczej, Wro­
cław, Plac Muzealny 16 staraniem 
Woj: Kom. S.D. oraz porozumieniem 
ze Związkiem Kupców we Wrocła­
wiu i cechami wrocławskimi odbę­
dzie się zebranie informaeyjno-przed 
wyborcze, na którym poruszane bę­
dą również sprawy gospodarcze rze­
miosła i kupiectwa.

Na zebraniu przemawiać będą spa 
cjalnie zaproszeni delegaci władz na 
czelnych S.D. z Warszawy.

Kupcy i rzemieślnicy wrocławscy 
proszeni są o Liczne przybycie.

SŁOWO POLSKIE Kr. H Sir. I

robotnlkdw przemysłu papieralczego



G ro b ó w  i f-KS
nadal na czele

Po ostatniej niedzieli rozgrywek o 
drużynowe mistrzostwo Polski w  bok 
»ie tabela mistrzostw uległa pewnym 
zmianom. Tabele nie zmieniły jedy­
nie swych leaderów, którymi pozosta 
ły  nadal Grochów (Warszawa) i  ŁKS.

G RUPA I

ZYCIE
SPORTOWE

1 Grochów. 3 6 48:5
2 M KS Gdynia 2 4 _ 22:10
3 Zjednoczenie 2 2 17:15
4 Warta Poznań 2 2 16:16
5 Wisła Kraków 2 0 9:21
6 IK S  Wrocław 3 0 13:35

G RUPA n
i ŁK S  Łódź 3 8 43:5
2 Batory 2 4 24:8
3 Lublinianka 3 4 26:22
4 HCP Poznań 2 2 15:17
9 OM TUR Rzesz. 5 0 18:60

Co przyniosła
1
1

Trzecia z kolei niedziela, która prze Antki ewicz zaćmiony już przed ty- j Do sensacji nie zaliczamy porażek 
szła pod znakiem dalszych walk o godniem przez Gromalę, obecnie zep- Koziołka, Polusa i Jareckiego do Lecz
drużynowo mistrzostwo Polski w bok- cłmięty został na szary koniec na­
się, przyniosła cały szereg niespodzia- szych piórkc-wców, których mamy w 
nek. j tym roku wielki urodzaj. Dość wy-

W naszym typowaniu przed tygod- mienić tu Koziołka, Miszczuka, Lecz- 
niem pomyliliśmy się jedynie co do kowskiego, Sobkowiaka, Gromalę, Ant 
faworyta spotkania CKS — Lublinian ' ki owi cza czy Marcinkowskiego, aby 
ka. V/ pozostałych zawodach MKS, zorientować się, że mamy.w kategorii 
Zjednoczenie, Grochów, Batory i ŁKS , tej klasę wybitnie wyrównaną, 
odniosły pewne zwycięstwa. j . . . .  . ,

 ............... I W wadze lekkiej Sowiński nadalJeżeli chcdzi o niespodzianki mdy-
widualne w poszczególnych katego­
riach, to niewątpliwie na czoło wy­
suwa się remis, a właściwie moralne

kowskiego, Sowińskiego i Wiklińskie- 
go, gdyż stanowiły one sensację' jesz­
cze w jesieni na meczu Poznań — Po 
morze.

Jeżeli chodzi o zawodników mło­
dych, musimy przede wszystkim pod­
nieść jedyne zwycięstwo boksera Wi­
sły Natkańca z rutyniarzem Więchem, 
remis Różka z Marcinkowskim, Frąc-

zwycięstwo, jakie uzyskał Miszczuk z 
i reprezentantem Polski Antkiewiczem.

i kroczy na czele swych konkurentów j i a ze S asaakiem. 
i pokonawszy Polusa. Jako najgroźnie j- 
j sizego rywala ma obecnie w osobie Woź 
niakiewicza z Łodzi no i chyba Ko- 

j mudy, z którym już dwukrotnie wy- 
I raźnie wygrał. Jako trzeciego klasy-

KOMUN1KATY
I PROGRAM Y

Teatrg

Pierwszy ICS Burza?!?
Gdyby ktokolwiek wspomniał o W  ten sposób byłaby ł  koza ca- my. pod uwagę beznadziejnie słabą 

fuzji Craco'.7ii z W is łą  lub Ruchu ła i wilk syty.' j formę mistrza Polski Stasiaka i jego
S AKS-em zostałby sromotnie wy- Zanim sfinalizowanie tego pro- * Hu^°we§0 kolegi Olejnika. Stasiak
śmiany jako zupełny ignorant spor j jektu dojdzie do skutku, w co nie- a °01e^S  w w T z ‘ Bo-
towy. H tym samym stopniu na j wątpimy, wyrażamy uznanie dzia- j row-;czgm w trzeciej rundzie snuł się
stosunki wrocławskie myślanoby j łączom obu klubów za ich poważ-! tylko po ringu,
o tym, któryby wspomniał o fuzji ne podejście do tego problemu. 1 
dwóch największych rywali: pierw  
szego K. S. i Burzy. A  jednak 
myśl taka nurtuje już od dłuższe­
go czasu w umysłach wielu poważ­
nych sportowców Wrocławia.

Z naszej strony uważamy, iż po­
ciągnięcie takie byłoby bardzo 
szczęśliwe nletylko dla obu klu­
bów, ale również dla Dolnego Ślą­
ska, który uzyskałby wówczas sil­
ny i najbardziej reprezentacyjny 
klub we wszystkich dziedzinach 
sportu.

Zwykle w  takich wypadkach eho 
dzi klubom o utrzymanie swej 
pierwotnej nazwy. IK S  i Burza 
znalazły się w  tym szczęśliwym 
położeniu, że kwestia sporna, na- 
twy nie może odrgywać żadnej po­
ważnej roli. . Pop rosi u przed da w 
ną nazwą Burzy wstawi się trzy 
literki, które dotychczas określały ■ 
pierwszy klub wrocławski —  IK S. j

1
Olimpiada na ekranie a
Staraniem Milicyjnego KS Wroc- 

aw  w  najbliższym czasie wyświet- 
any ma być ciekawy film pt. „Olim ^
>iada 1935“. Ud-ało nam się Gglądać 
en niezwykle emocjonujący i deka- 
wy film, któi-y między innymi za- *

Drużyna rzeszowskiego TUR-u prze
grała na Śląsku właściwie 16:0, dwa 
punkty zawdzięczając jedynie nadwa-
d T-l -1 - , , . 1  U H A ^ J l  S e U O t O V A iC J

ze Bazamika w muszej, który w wal ] j a m a - p3ie Poie. 
filcujemy Waiugę, który niezatrzyma- c,e . towarzyskiej już w pierwszej run­

dzie znokautował swego przeciwnika.
Z drużyny Batorego jedynie Nowara 

, wykazał dziwny spadek formy, pozo- 
W innych kategoriach niespodzianek . stali bowiem bokserzy rozprawili się

ny kroczy od zwycięstwa do zwycię­
stwa.

zbytnich nie było, jeżeli nie weźmie-j z rzeszowianami krzez ko. W Często-

M iejsk i
„Pygmalioin“  — Shaw‘a, o g lS 30 

Popularny
Dziś balet Kopińskiego

Kina
„ŚLĄSK“ „Zakazane Piosenki". Po­

czątek seansów: godz, 14.30. 17 ! 
19.30.

„W ARSZAW A" „Zakazane Piosenki" 
.POLONIA- Żeromskiego 53. — FiinS" 
produkcji szwedzkiej „Elwira Madi- 
gan“.

„PIONEER" Stalina 71. — Film pro­
dukcji francuskiej „Ulica Złoczyń­
ców",

„TĘCZA" Kościuszki 177. Film pro­
dukcji radzieckiej „Tęcza".

Film produkcji 
radzieckiej „Dzieciństwo Gorkiego"

Radio

Pożar... w dzienniku
gaszenia ognia i w  stosunkowo król
kim czasie rozrzucono palące się drze

Najlepszemu nawet koniowi zda 
rza się czasem nieszczęśliwy wypa- 
delc, a każdemu bez wyjątku po- j wo i  ogień stłumiono™ 
tknięcie się. Nie trzeba się też dsi- j „ w  czasie gaszenia ognia jeden z 
tció, że podobne potknięcie przyda- obywateli zauważył kręcącego się 
rzylo się ostatnio jednemu z cza- przy ogniu narciarza w  białej czapce 
sopism katowickich. J j zwrócił mu awagę na jego obcjęi-

i ność w  ratowaniu skoczni, 
i „Zawiadomione władze M ilicji O- 
fcywatelskiej o zamacha na świeżo 
wybudowaną skocznię prowadzą e- 
nergiczre śledztwo w  celu odszuka­
nia owego tajemniczego narciarza"..

Mistrz Marusarz ze zdumieniem 
zaczął sic przyglądać swej skocz-

Czwarteh, 18 stycznia 1917 r.
- 6.30 Sygnał Wrocławia. Zapowiedź 

chowie zanotowaliśmy zwycięstwo stacji. Pieśń religijna. 6.57 Program 
Chudego nad Chojną, co było" rewan- 1 ogólnopolski. 11.57 Program ogółno- 
żam za porażkę, jaką w jesieni ubie- polski. 14.00 Audycja dla dzieci pt. 
glego roku poniósł częstochowianin w * „Zegarynki" i pieśni w  wyk. Celiny 
Lublinie. Berg, znany publiczności wro Nahlik - Petry. przy fortepianie Piotr 
cławskiej, wykazał dalszą poprawę Łoboz. 14.20 Muzyka z płyt. 14.30 Wia 
swej formy nokautując w najładniej- domości i komunik, wrocławskie. 10.00 
szej walce groźnego Siemiona. ' Program ogólnopolski. 19.15 Audycja

_________  - przedwyborcza. 19.25 Recital solistów.

Tabela, którą zamieszczamy obok,119'** , ProfiraE0 ogó1
kształtuje należycie obraz układu sił noPolskl- 23 30 L° ka* j  ProSram 
drużyn biorących w mistrzostwach u-

1’cirHegn dnia na piękne.} i ko<z- 
ni w Karpaczu znajdował się dyr. 
nacz. uzdrowisk dolnośląskich Wa­
cław Lcnca, mistrz i dyrektor 
skoczni Stanisław Marusarz, oraz 
kilku współpracowników.

Ale oto w oddali ukazała 
się szybko poruszająca się syl­
wetka śpieszącego człowieka. 
Niespokojne, gwałtowne ru­
chy i wielki pośpiech, zicróciły 
powszechną uwagę. Szybko się 
przybliżył i... stanął z otwartymi 
ze zdumienia ustami,

— TFięc to nic?
— A przecież tu napisano.*
I  przybysz wyciągnął pomięty 

dziennik, gdzie jak wół tłustym 
petitem było napisane:
„CZYJE TO  DZIEŁO"?

wiera następujące obrazy: iekkoiiety j „PODŁOŻONO OGIEŃ POD

ni i  szukać śladów ognia.. Nie­
stety, ów „tajemniczy narciarz w 
białej ezapce“ widocznie zatarł 
wszelkie ślady pogorzeliska, a spa­
lone części stoczni własnym kosz­
tem odbudował, aby utrudnić M ili­
cji Obywatelskiej energiczne śledz­
t w o ■ r-r-ey>~ * —

—- Proszę powiedzieć kolegom z 
Kałowie —  prosi nas dyr. nacz. 
Wacław Letiga, aby mniej używali 
ognia płynnego (wg słownika Ma­
lt ikan — woda ognista) t aby na 
przyszłość nie podpalali swoja, roz 
grzaną wyobraźnią naszych skocz­
nią

kę, biegi pań s panów na 100, 200, j SKOCZNIĘ N A R C IA R S K Ą  
1500 i 5000 metrów, bieg przez płot- W  K A R PA C ZU
ki, pływanie, zawody hokejowe, hip- ! Treść owej sensacyjnej wiadomości 
p icznei bokserskie. Z  wielkich gwiazd ; byta następująca:!!! cały Dolny j «  » ę
ujrzeć będziemy mogli na ekranie \ Śląsk zaalarmowała wiadomość, że . <J **>€31g€3  •
fenomenalnego murzyna Jesse Gyen- | j  .koś zbrodnicza ręka podłożyła o- i Jutro rozwiązanie konkursu spor-
sa, Walasiewiezówną, Wiliiamsa, Woo ! glcń pod dzieło mistrza Marusarza". towego na wynik nnczu bokserskie
dersona, Wajsówną i  innych. J. | „Całe towarzystwo rzuciło się do go Grochów —  IK S  Wrocław.

S p lu ń m y  z a  s ie b ie !
Balszg ciąg mi garnek gdyńskich

dział. Nie ulega wątpliwości, że poza 
leaderami tabel, pozostałe drużyny 
zmieniać przypuszczalnie będą swe po 
zycje z każdą niedzielą. I tak trudno 
przypuszczać, by w grupie pierwszej 
MKS utrzymał się na miejscu drugim 
lub w grupie drugiej, by HCP zna­
lazł się dopiero za CKS-em czy Lubli- 
nianką, od których jest silniejszy.

J. JAN.

jutro i komunikaty. 23.35 Muzyka z 
płyt. 23.55 Streszczenie ostatnich wia­
domości dziennika wieczornego, sygnał 
czasu, hymn i koniec audycji Warsza­
wy L

GEN. BRONI POPŁAWSKI 
PRZEMAWIA PF.ZEZ RADIO 

W dniu 17 stycznia 47 r. o podz. <2# 
z okazji rocznicy wyzwolenia Warsza­
wy przemawiać będzie Ge.i. Broni P « 
pławski — bohater wyzwolenia Stoli­
cy. ;

Cech, jak fa i było powiedziane j  Ładny to kierownik, myśleli go- ski, Louis Wybrzeża, spóźnił ssę
na wagę. Niestety marynarz właź 
nie w tej chwili zjawił się w szat­
ni, pozbawiając nas w ten sposób

prześladował od początku mecz z spodarze domu, w którym. znajdo- 
gdyńskimi tKUicjantami, W prze- wała się szatnia wrocławskich

\dziale sąsiadującym z nami jecha- i bokserów, żc robi wyrzuty temu r M  , _ J   __
ła zakonnica, co jak wiadomo dia chłopcu, iż jadł dziś śniadanie. 17 dwóch cennych punktów, 
ludzi udających się na polowanie, istocie, Kuramla wbrew zakazowi \ 
na imprezy sportowe, lub w celu skonsumować musiał obfite śniada i 
załatwienia dobrego interesu, jest nie, gdyż miai pół kilograma nad- ;
fatalnym prognostykiem, p a n o ­
wie spluńmy trzy razy* —  eapro- 
pwHmeał ktoś w Wagonie, poczem, 
ku oburzeniu towarzyszy podróży 
otwarł j  okno i spełtsicne sk%- 
ierzny zabieg.

TE drodze do Gdyni jedynie Cym­
bała swym podbitym przez Jarec- 

| kiego okiem wskazywał współto- 
■IKS wyjechał do Gdyni nie do  1 Podróży, że mają zdr

stawszy uprzedniego od gospoda- i * * * * *  }echa'  * W
rzy zawiadomienia o meczu. W  , dz? ^  * « * * * ' » .  nalycA
związku z tym prezes Zięba złożył ^onryźlah mę, z lam jadą.

wagi.

Kuranda, który jest bardzo óo- 
br-im bokserem, lepiej stanowczo 
operuje rękami niż językiem. Z  
racji tego był stałym obiektem | 
driHn kolegów, «  zwłaszcza Cym- ' 
bały. którzy oturicrając szeroko o- 
czy pytali się nawzajem: „Gzy ro-

na ręce delegata protest. M ilicjan­
ci ani się obejrzą, gdy mecz nie­
dzielny przegrają 16:9,

Ósemka względnie siódemka bo­
kserów składała się z jednego gó­
rala (Kuranda), dwóch Iwowia-

Wszyscg bez wyjątku bokserzy, tre j 
ner, a nawet powiadają, że i it.n i; 
towarzyszący ekipie, jechali kon­
tuzjowani.

Waługa, który spotkanie wysoko 
wygrał, chciał koniecznie znokau- 

Yumicsz -'eo on niów it"’ Ale"3Ku- * 6u> (X '* * ™ * *  » Cymbała), dwóch ; tować swego przeciwnika, gdyż za-
randa ’ odearał sie w ’ i^& Usuób.1 « ? " » » » ' « * » »  (Waluga i Cici- ' —

w\erz), jednego wilnianina (Aymo- 
nowieza) i poznaniaka (Pogrze­
by )-

Kiedy Cymbała to drodze powrot­
nej mógł otworzyć tylko tak sze­
roko usta, jak na io  pozwalał na­
łożony gips, nas kulek czego wydo­
bywał się z gardła popularnego

prosił aż z Gdańska swoją sio- 1 
strę. Niestety, marynarz ani my­
ślał o kładzeniu się na deski,. a 
tymczasem Waludze. podczas wal­
ki wyrosła śliwka pod okiem.

— A widzisz — karcił go Misz-—  Jeszcze trzy minuty «*».*« —  
boksera jakiś dziwny bełkot, Ku-ośw iadczyłem  wraz z Śelcgatem» CZttfs —  mówiłem, że na Kecze nie 
randa zapyty wał wszystkich po .PZB  panem Rozmarffnowskifn, pa- j trzeb* nigdy brać nikogo z ro- 
kvlci; Czy raswmdnsg • »  m  tńó- trząo na chronometry. Tyle bo- i dsńny.
• ś f -  wiem brakowało m ami, by W ic iiĄ ' J E R Z Z  J A N IC K A. w

K O M U N I K A T  
w  sprawie zmiany właściwości rzeczowej 

uizedu rewizyjnego
• i.

1. Począwszy, od roku podaBcowegu 1947'urżędy-rewizyjne-są powoła­
ne do ustalania zobowiązań podatkowych, kontroli i poboru w sprawach 
podatków: obrotowego, dochodowego od wynagrodzeń, oraz nadzwyczajne 
go podatku od wzbogacenia wojennego, a także w sprawach kart rejestr* 
cyinych do prowadzenia dochodzeń i orzecznictwa w sprawach karnych, 
dotyczących tych podatków oraz do wykonywania czynności w  administra

„ęj^nym posterowaniu egzekucyjnym.
Z uwagi na przepisy” art. 7 dekretu z dnia*'16 'maja 1946 r. o postę­

powaniu podatkowym (Dz U.R.P. Nr. 27 poz. 174) urząd rewizyjny jest wda 
ściwy w sprawach podatku od wynagrodzeń dla wszystkich miejsc zatrud­
nienia położonych w okręgu urzędu, choćby nie był wia ściwy do wymia­
ru podatku obrotowego i dochodowego ze względu na siedzibę lub za­
rząd osoby prawnej.

Właściwość rzeczowa urzędów rewizyjnych w podatku od wynagro­
dzeń rozpoczyna się od dnia płatności, podatku od wynagrodzeń, wypła­
conych w miesiącu grudnki 1!M6 .reku.

2. Czynności, określone w punkcie 1) spełniają urzędy rewizyjne w 
stosunku do następujących grup podatników:

a) przedsiębiorstw państwowych i samorządowych, niezależnie od tego 
czy posiadają one odrębne od Skarbu Państwa lub Związku samo­
rządowego osobowość prawną.. Za przedsiębiorstwa państwowe u- 
waża się również przedsiębiorstwa, zorganizowane na zasadzie prze 
pisów prawa handlowego, w których kapitale zakładowym uczest­
niczą wyłącznie Skarb Państwa, oraz przedsiębiorstwa i Instytucje 
państwowe, a także przedsiębiorstwa, zorganizowane na zasadzie 
przepisów prawa handlowego, w których kapitale zakładowym u- 
czesteiczą obok Skarbu Państwa wyłącznie przedsiębiorstwa i In­
stytucie państwowe, przedsiębiorstwa i instytucje samorządowe, in­
stytucje spółdzielcze lub spółdzielnie;

b) przedsiębiorstw pozostających pod zarządem państwowym lub zwią­
zków samorządowych;

e) spółdzielni: których członkami są także osoby prawne lub któ­
rych siedziba znajduje się w miejscowości, w której znajduje się 
urząd rewizyjny, albo które Posiadają ponad trzy oddziały, uwido­
cznione w rejestrze spółdzielni; *

i )  przedsiębiorstw pozostających pod zarządem osób prawa publiczne­
go, Instytucyj społecznych i innych osób prawnych o celach ogól­
nej użyteczności, naukowych, oświatowych, kulturalnych, sporto­
wych, wyznaniowych, opieki społecznej 1 dobroczynności, jak rów­
nież pod zarządem związków zawodowych;

e) spółek akcyjnych 1 komandytowo - akcyjnych. Instytucji kredyto­
wych emitujących listy zastawna, towarzystw wzajemnych ubezpie­
czeń oraz spółek,z ograniczoną odpowiedzialnością, których kapi­
tał zakładowy wynosi oonajmniej 100.069 zł; kryterium wysokości 
kapitału zakładowego nie ma zastosowania w sprawach nadzwyczaj­
nego podatku od wzbogacenia wojennego.

Dla ułatwienia mniejszym przodsiębiorsiwom wywiązywania się z obo­
wiązków podatkowych wyłącza się spod kompetencji rzeczowej Urzędu 
Rewizyjnego przedsiębiorstwa mniejsze podlegle Dyrekcjom Przemysłu 
Miejscowego i przekazuje się je do fcompet-encźi właściwych terytorialni® 
Urzędów Skarbowych w zakresie wszystkich podatków począwszy od ro­
ku 1947 jak również za łata ubiegłe.

O zmianie kompetencji zostanie każde z powyższych przedsiębiorstw 
powiadomione oddzielnym pismem.

n.
Wobec zmienionej z dniem 1 stycznia 1947 wbsśelwoSci rzeczowej u r z ę ­

dów w zakresie podatku obrotowego, dochodewago i nadzwyczajnego po­
datku od wzbogacenia wojennego Spółdzielń, nie posiadających więcej, 
jak trzy zarejestrowane oddziały. Spółdzielnie te uiszczą zaliczki mie­
sięczne podatków obrotowego 1 dochodowego za miesiąc grudzień 1946 w 
kasie urzędu rewizyjnego. Zfelicsck: miesięczne przypadające od obrotów 5 
dochodów za rr.ieskc styczeń 1947 bieżące należności nadzwyczajnego 
podatku od wzbogacenia wojennego, jako też wszelkie zaległości w poda­
tkach obrotowym, dochodowym i nadzwyczajnym podatku od wzbogaceni* 
wojennego podlegają uiszczeniu w kasach właściwych urzędów skarbo­
wych. Właściwymi miejscowo dla tych spółdzielni są urzędy skarbowe, w 
okręgu, których sprłdzselnie mają siedzibę. Danina Narodowa od wszyst­
kich spółdzielni, mających siedzibę w okręgu wrocławskiej Izby Skarbo­
wej podłogą wisacawzlM W kasie urzędu rewizyjnego.

IZBA SKARBOWA WE WROCŁAWIU

SŁOWO POLSKIE Nr. M Ste 1

] f % a n o w i e  §
UJ. C
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SŁOWO POLSKIE*
Prenumerata © O  z l  miesięcznie

Prenumeratę prayjmuje Wydział Kolportażu Spóldz. 
Wydawn. „Czytelnik" Wrocław, nL Kościuszki 51. Konto 

w pocztowej Kasie Oszczędności Nr. V III -185.

Zarządzen ie
z dnia 14-go stycznia 1947 r.

Na podstawie rozporządzenia Prezydenta R.P. * dnia 24.X.193-1 r. 
•  świadczeniach osobistych (Dz.TJ.Ti.P. Nr. 55 po* 345 z 1939 roku) 
oraz uchwały Kadv Ministrów z dnia 19.XII.1946 raku, celem za­
pewnienia bezpieczeństwa i  porządku publicznego w okresie Wybo­
rów jak również dla zaspokojenia potrzeb transportowych Konusyj 
Wyborczych oraz organów Bezpieczeństwa Publicznego, wszystkie 
urzędy, instytucje- i  przedsiębiorstwa państwowe i  samorządowe, 
jak również osoby prywatne, zobowiązane są zgłosić się wraz z po­
siadanymi pojazdami mechanicznymi i  dokumentami na Placu 
•Wolności we Wrocławiu W-g następującego planu:

1) Samochody' z literą rejestracyjną A  i  C w dniu 16-go stycznia 
b.r. o godz. 8-ej rano,

2) Samochody z literą rejestracyjną B i  D w dniu 17-go stycznia 
b.r. o godz. 8-ej rano.

W  wypadku unieruchomienia samochodu, właściciel danego po­
jazdu winien się zgłosić również w wyż. wym, dniach, przedkłada­
jąc odpowiednie dowody, ustalające przyczynę unieruchomienia po­
jazdu.

Specjalna Komisja Techniczna zbada przyczynę unieruchomie­
nia pojazdu dla stwierdzenia, czy nie zachodzą wypadki sabotażu.

Od obowiązku świadczeń osobistych wyłącza się:
a) zagraniczne placówki dyplomatyczne i konsularne w Polsce,
b) Przedsiębiorstwa Polska Poczta Telefon i  Telegraf,
e) samochody sanitarne. «
Ponadto:
a) samochody Państwowej K omunikacji Samochodowej,
b) samochody Monopoli: Spirytusowego i  Tytoniowego.
c) samochody Państwowej Centrali Handlowej

mogą być rekwirowane w wypadkach wyjątkowej konieczności, okre­
ślonych przez Komisje Wyborcze lub Władze Bezpieczeństwa Pu­
blicznego.

Za niewykonanie niniejszego zarządzenia przewidziane są sank­
cje karne do trzech miesięcy aresztu, lub grzywny do zł. 30.000, lnb 
obie kary łącznie.

Naczelnik Wojewoda:
Okr. Urzędu Samochodowego iCJS.

(Z * ) VR<M HW SKł ( — )  K A M IŃ S K I STAN ISŁAW
fts/ę Yicewojewoda

Papierow e K 75

uiorm i tomy
każda i lo s e ' zakupi 

FABRYKA KAWY
Wrocław, Stalina 210/220

Ziednoczenie Fabryk Cementu I F .
Wydział Techniczny 

w JOJHIOW CU, ul. 3-go Mo/o 22
POSZUKUJE

1 inżyniera mechanika —  konstruktora
1 inżyniera mechanika z praktyką warsztatową ! montażową 
1 inżyniera mechanika 
Z techników —  mechaników

Warunki finansowe, mieszkaniowe itp. do omówienia na miejscu. K. ar

SBSiatias Frzeilelfelii
PF2GE!jSi!I bUdSSiGSS

uL Karola 32
(obok PL Bohaterów Getta)

sw y k o n u j e
z materiałów powierzonych 
wszelkie prace, wchodzące 
w  zakres krawiectwa mia­
rowego i konfekcyjnego.

430

zagubiony czek Komunalnej Kasy Oszczędności powiała 
wrocławskiego we Wrocławiu Nr. 000810 wysławiony dnia 
30 listopada 1946 przez Komunalną Kasę Oszczędności po­
wiatu dzierżoniowskiego w Dzierżoniowie na sumę 200.000 
złotych, słownie: dwieście tysięcy złotych. K 64

ROLNICZA CENTRALA MIĘSNA, Filia Dzierżoniom

OSŁOSZEHiA M S8H S
H A N D L O W E

FABRYKA cukrów 1 czekolady „De­
li eja“ , Łódź, Żeromskiego 31. poleca 
cukierki. kasmeJktjfe czekolady w  du­
żym wyborze. Wysyłamy za zalicze­
niem. Cennik na żądanie. K4

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumen­
ty: legitymacją szko-lną wystawioną 
przez Dyrekcję Gimnazjum i Liceum 
w  Tomaszowie Mazowieckim, świa­
dectwo ukończenia 1-szej klasy L i­
ceum Humanistycznego wystawione 
przez Dyr. Gimnazjum i Liceum w 
Tomaszowie Mazowieckim, uwierzytel­
niony odpis świadectwa 1-szej ki. li­
ceum, kwit wpisu do Państwowej 
Szkoły Muzycznej we Wrocławiu na 
nazwisko Kietłińska Jadwiga, Wroc­
ław, Karowice ul. Wincentego Pola 7.

389

UNIEWAŻNIAMY zagubione dokumen 
ty samochodowe wysławione przez 
PUS. na Państwowy Bank Rolny — 
Wrocław. Karta rejestracyjna, samo- 

I chód marki „Tho-mycroft", ciężarowy 
. Nr. rej. C. 77654. Nr. silnika 112102, 
1 Nr. podw. PUS. 1220, paszport samo­
chodowy i rozkaz wyjazdu Nr. 29255 
z dn. 27.12 1946 r. 420

i
j UNIEWAŻNIAM zaświadczenie RKU. 
— Kielce, Siojniak St. 345

, UNIEWAŻNIAM skradzioną legityma­
cję służbową, świadectwo maturalne 
w języku litewskim zaświadczenie pra 
cy szpitala z Wilna na nazwisko Ha­
lina Bobrowiczówna. 431

UNIEWAŻNIAM zgubioną kennkartę, 
odcinek wymeldowania na nazwisko 
Majerski Stanisław. 409

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową 
026940 RKU. Przemyśl, leg. Straży 
Przemysłowej, służbową, pozwolenie 
ca broń Biesiada Grzegorz. 425

eseeo m m

Amelia Noskowiak
ul. Oławska 80 II ptr.

Prewitlzi k s ip w o sć  
Sporządza 

TMwla sprawy podatkowe
K 65

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty: 
zaświadczenie zwolnienia że służby 
wojskowej, tymczasowe zaświadczenie 
demobilizacyjne, i oficerską książecz­
kę płatniczą wydaną przez RKU. Kra­
ków, oraz dowód osobisty na nazwisko 
Bloch Leon. 410

UNIEWAŻNIAM legitymację akade­
micką, bratniacką, kartę RKU. Wro­
cław. Jan Falkiewicz. 445

POSZUKUJĘ od zaraz mieszkania 3 
— 4 pok. blisko tramwaju za zwro­
tem wszelkich poniesionych kosztów. 
Zgłoszenia ul. Kościuszki 133. „Spo­
łem" kier. Siekierski. 434

DNIA 13. I. 1947 zgubiono czarną to­
rebkę z dokumentami na nazwisko 
Ansion Jadwiga — Olszewskiego 75. 
Unieważniam. Łaskawego znalazcę 
prosi się o zwrot za wynagrodzeniem.

407

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ewa­
kuacyjną wydana we Lwowie na naz­
wisko Perlis Jojno. 444

POSZUKIWANIA RODZIN

POSAD POSZUKUJĄ

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę roz­
poznawczą na nazwisko Steknachówna 

i Julianna ur. 1.II 1926 r. w Złotej
krąkąwskis- * » . —;412[wpi.

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną

KUPIĘ karoserię samochodu osobo- 
; wego wraz z motorem, Twarowski 
Wrocław, Karłowice Lenartowicza 2.

244

NOWOŚCI filatelistyczne,
krajowe, zagraniczne, po­
leca — zbiory znaczków, 
kupuje „Fortuna", Wroc 
ław. Rynek 45. K U 53

wojskową, kartę pracy 
Lisiewsfei Ignacy.

na nhz^‘sko 
413

ZDOLNA ekspedientka branży rze­
źniczo -  wędliniarskiej poszukuje pra 

! cy od zaraz zgłoszenia „Słowo Pol* 
j skie" pod „ekspedientka". 324

; M ASZYNISTKA - stenotypistka po- 
’ szukuje pracy. Zgłoszenia kierować 
: pod Nr. 199. 449

1 SZOFER z czerwonym prawem jazdy 
szuka posady we Wrocławiu cd za- 

1 raz. Zełoszsnia „Sł. Pol." pod „szofer"
436

BRACI Rudolfa Bazyiewicza z Huty 
Oleskiej 1 Antoniego Bazyiewicza % 
Francji poszukuje siostra Katarzyna 

j Bazylewicz zamieszkała w  Strankowej 
, p. Ząbkowice Dolny Śląsk. 432

UNIEW AŻNIAM zgubione świadec­
two ukończenia szkoły powszechnej 
Urban Roman. 498

1 BIEGŁA maszynistka, przyjmie pracę, 
i Oferty kierować pod „Maszynistka".

439

i REPATRIANTÓW z Nieświeża (Biało- 
! ruś) o wiadomość o Marii Łukaszewl- 
czowej nauczycielce w  Dubiejkach 
Wielkich, prosi Anna Kuzio Przemyśl 

| Borelowskiego 3. 427

BEREZA - Kartuska. Michniewicza 
Bazylego poszukuje Czeglakówna Ma­
ria Częstochowa, Aleja łf. M. Panny 

,21.   K66

POWRACAJĄCY z Rosji kto wie co-
j kołwiek o losie Kotonowicza Jana 
| ur. 1926 r. prosi . ciotka Pigiel R e- 
I giną. Warszawa, Grochów, ul. Lewi­
cka 32. K69

KUPIĘ maszynę do pisania i maszy-
 *-— ----    :------- --—  nę do liczenia — Twarowski Wrocław
ODSTĄPIĘ sklep, 2 wystawy Szczyt- _  Karłowice, Lenartowicza 2. 243
nicka 29 m. 3. ' 296  !__________ :_______________

SKT- warsztaty naprawcze samocho-!AUTO os^ e 1 «P ? w w e  małolitra-
dów i silników ropnych Wrocław P o - ‘ zowe Z  za^ ? 1
wstańców Górnośląskich 22 kupuje P ł a t n a  firma. Zglo^enia do adm:-
r a e !k ,o c a * .  do pomp S

SKLEP z mieszkaniem, odstąpię za 
zwrotem kosztów remontu. Dudek Je 
rzy, Traugutta 71. 311

KOKS, naftę, ropę, oleje i smary, pa­
pę, cement, deski, gips, gwoździe itp. 
artykuły budowlane c-raz nasiona do­
starcza Powiatowa Spółdzielnia Rol­
niczo Handlowa we Wrocławiu uL Ta 
deusza Kościuszki 76 telefon 4ol. Nie 
zależnie w ramach akcji „Przemysł 
dla wsi" zaopatruje rolników 1 
Rejonowe Spółdzielnie powiatu wro­
cławskiego w naftę, węgiel, koks, 
szkło, wyroby tekstylne l inne towa­
ry  potrzebne w gospodarstwie rolnym 
i domowym. Rolnicy proszeni są o 
zgłaszanie zamówień na nawozy sztu­
czne, nasiona l środki chemiczne do 
zwalczania szkodników roślinnych.

K39

SPRZEDAM radio 4 lamp., prąd 
‘ zmienny, ul. Worcella U  m. 11, I I  p. 
w  podwórzu od 15 — 16-tej. 437

KUPIM Y dobrą maszynę do wyrobu 
wód gazowych wiadomość Wrocław,
Mickiewicza 19. 438

TOWARZYSTWO Przyjaciół Żołnierza 
zakupi wagę dziecięcą w dobrym sta­
nie. Zgłoszenia: Karola Szymanowskie 
go 7. 398

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen­
ty: dowód osobisty, kartę rejestracyj­
ną wydaną przez RKU. Żegań, legity­
mację PPR., legitymację PCK., legi­
tymację cechu rzemieślniczego z foto­
grafią na nazwisko Szurgociński Flo­
rian, Żegań. 403

WOLNE POSADY

PRAKTYKANT do składu towarów 
melalowycn potrzebny zaraz: Metal '
Stalina 45-a. 214

ROŻNE

UNIEWAŻNIAM zagubioną legityma­
cję wydaną przez PPT. w Żeganiu na 
nazwisko Janas Zdzisław oraz kartę 
rowórową, Żegań. 404

| POSZUKUJE się monterów na wyso­
kie napięcie. Zgłoszenia tylko sił faćno 

i wy eh Elektrawn-a M ejska Świdnica 
i Colny Śląsk. 31-

i POSZUKUJĘ niani do dziecka, Kieł- 
baśnicza 5 II  piętro. 352

ODSTĄPIĘ sklep w  centrum za zwro­
tem kosztów. Ratusz 24. Informacje od 
godz. 16 — 18. 419

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia drobne.
Opłata za każdy wyraz. Mini­

mum 10 wyrazów. Pierwsze sło- 
w  i drak tłusty 100% drożej. Po­
szukiwanie pracy i rodzin po 5 zł. 
Wszelkie inne po zł. 10. W  nu­
merach świątecznych 50°/» drożej. 

Ogłoszenie wymiarowe. - 
Opłata za 1 milimetr wysokoś­

ci przy szerokości 1 szpalty. W  
miejscu przeznaczonym na rekla­
my po zł. 15, w tekście po zŁ 30. 
Zastrzeżone miejsca 100% drożej. 
W dnie świąteczne dopłata 25V». 
Nekrologi a zL 15 za i  milimetr.

PLUSKIEWKI, spinacze, wsuwki do 
' włosów dostarcza Wytwórnia Wesely, 
I Kraków, Mostowa 4. • K73

! FILATELIŚCI sprzedam wartościowy 
j zbiór znaczków, ul. Oławska SI. sklep 
1 elektr. 435

UNIEWAŻNIAM zagubiony tymczaso­
wy dowód tożsamości, kartę rejestra­
cyjną wydaną przez RKU. Konin na 
nazwisko Junkiert Mirosław, Twardo- 

, wice pow. Żegań. 405
,     —_—  —   -

UNIEWAŻNIAM zagubioną legityma­
cję kolejową, świadectwo ukończenia 
kursów kolejowych, przepustkę zagra­
niczną, kartę rejestracyjną wydaną 

i RKU. Żegań na nazwisko Wiankcw- 
[ski Zygmunt, Żegań. 406

; UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
5 RKU. Ciechanów, ankietę zameldowa 
nia na nazwisko Niesuchowski Kazi­
mierz. 401

;  i---------------------------------
■ UNIEWAŻNIAM zgubicną kartę ewa- 
;kuacyjną i zaświadczenie na nazwisko 
Hlebowicz Anna. 415

WYTWÓRNIA ZABAWEK poszukuje 
zdolnego przedstawiciela ewent. odda 

[wyłączność. Oferty pisemne '„PAR " 
Poznań, Ratajczaka 7 pod „L,2S1".

K71

MIEJSKIE Zakłady Użyteczności Pu­
blicznej w Polanicy - Zdroju przyjmą 

rod zaraz następujące kwalifikowane 
j siły: jednego mechanika samochodo­
wego, jednego dekarza, jednego mura­
rza. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia na miejscu. 442

; PAR I - BANU jasnowidząca medium 
w transie powie dokładnie wszystko 

: Wrocław, Norwida 53 m. 9, obok pla 
; eu Grunwaldzkiego. 233

STEMPLE kauczukowe wykonywa 
„EL-CHA-FILM",. Warszawa, Jerozo­
limskie 27. Prowincję informujemy U 
słownie. K  17; ______________________________
OGŁOSZENIE: Wojewódzki Urząd
Ziemski w Cieplicach (Śląsk Dolny) 
poszukuje 2.150 robotników rolnych 
do majątków ziemskich. Mieszkania u- 
rządzone, światło, opał, ordynaria wg. 

1 umowy zbiorowej zapewnione. Zgło­
szenia piśmienne lub osobiste l-.iero- 

jwać do Wojewódzkiego Urzędu Ziem­
skiego w  Cieplicach k. Jeleniej Gó­
ry. Prezes Wojewódzkiego Urzędu 
Ziemskiego (Inż. Urban Augustyn).

385

ODSTĄPIĘ zakład szyldowy. Infor- 
^macje — Wrocław Pomorska 6 w pod 
wórzu. 429

ZGUBY —  UNIEW AŻNIENIA

1 DNIA 10.1. zgubiono w tramwaju Nr.
2 na odcinku Karłowice — Rynek por 

j tfel z dowodami i gotówką. Łaskawe- 
! go znalazcę prosi się o zwrot za wy- 
'sokim wynagrodzeniem pod adresem
Kietlińska Jadwiga, Wrocław, ul. Win 

j centego Pola 7. 400
i   ___________________
UNIEWAŻNIAM kartę . ewakuacyjną, 
dowód osobisty, metryki ślubu 1 uro- 

; dzenia na nazwisko Petrynik Niko­
dem. 411

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen­
ty Szadurska Zofia: paszport, legity­
mację . Ubezpieczałni, kartę repatria­
cyjną, zaświadczenie majątkowe PUR.

416

PAŃSTWOWE Przedsiębiorstwo Be­
tonowo - Budowlano w Gryfogórze 
zatrudni: 2 cieśli konstrukcyjnych, 1 

; mistrza kamieniarskiego, 1 spec. do 
:mot. elektrycznych, 1 -spec. do łekk. 
betonów, 1 murarza sztukatorskiego, 
1 stolarza maszynowego na warunkach 

[umowy zbiorowej. 443

PIERNIKI, herbatniki, liłiputki — po­
leca Wytwórnia „Cukrol" Warszawa. 
Waliców' 24. K70

N * UK A

ANGIELSKIEGO, francuskiego udzie-i 
lam, Sw. Wojciecha 107 m. 3. 402 j

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty: dowód osobisty, zameldowanie i 
zaświadczenie pracy na nazwisko Tur­
ska Franciszka. 417

| UNIEWAŻNIAM skradziony akt ślub-
jny, odcinki wymeldowania z Warsza­
wy, dowód osobisty na nazwisko Rut­
ka Włodzimierz i Zofia. 418

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód o- 
sobisty, kartę odzieżową Buchhclc 
Marta. — 421

LOSŚAI.E
■ POSZUKUJĘ pokoju niekrępująeego 
przy rodzinie w  śródmieściu. Zgłosze- 

jnia. skleć. Rynek 38. 422

1 MIESZKANIE 4 pokojowe śródmieście 
■zamienię ma 2 pokojowe. Zgłoszono ' 
; ,Sł. Pol." pod „414". 414

2 POKOJE umeblowane do odstąpienia 
zgłoszenia „Sł. Polskie" pod „odstą­
pię". 42d

OGŁOSZENIA
„Słowa Polskiego" i wszystkich 

ionycu czasopism w Polsce przyj­
muje: Dział Ogłoszeń „Słowa Pol­
skiego" Centrala: Wrocław, ul.
Krupnicza 13 (I-sze piętro), tel. 
68 od godz 8 — 15, w soboty od 
S ~  13.

Oddziały: Legnica: Grc-dzka 8/4, 
teł. 19. Jelenia Góra: uL Kolejo­
wa 18, tel. 22-00 Wałbrzych: uL 
Słowackiego 10, tel. 10-98. Kło­
dzko: Rynek, Bolesława Chrob­

rego 2. żegań: Rynek 35, Księ­
garnia Wł. Muszyńskiego. Ka­
mienna Góra: Księgarnia koła
„Czytelnik". Świdnica: Księgar­
nia „Czytelnik", Rynek 43. Wo­
łów: Księgarnia kola „Czytel­
nik". Złotoryja: Pow. Oddz. Inf. 
t Frop. Dzierżoniów: Pow. Oddz. 
Inf. i Prcp. i Księgarnia „Czy­
telnik". Brzeg: Księgarnia M.
Wais.
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